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sztowań zatacza coraz szersze kregi 


Gwažiowne walk; 
w Grecji 
wódca ich, gen. Marcos oświadczył 
że ` działalność wojsk rządowych 


wspierana jest samolotami brytyj- 
skimi i amerykańskimi 


Oświadczenie 
generała Marcosa — Odro- 
czenie dyskusji nad sprawą 
grecką w Radzie Bezpie- 

czeństwa 


Tymczasem wielka fala aresztowań 
zatacza coraz szersze kręgi. Liczba 
przytrzymanych sięga obecnie 9.000 


LONDYN (PAP), Grecka demokra- 
tyczna agencja prasowa donosi z A- 
ten o strasznych warunkach w jakich 
przebywają aresztowani demokraci 
greccy. Wielu spośród aresztowa- 
nych, którzy zostali już deportowa- 
ni na wyspy, nie ma nawet 1a sobie 
ubrania, gdyż zabrano ich z domów 
w nocy w niżamach. W Ikarii setki 
więźniów śpi na ziemi pod gołym 


ATENY (obsł. wł.—z). Walki w re- 
jonie Konica przybierają.. na sile. 
Przewidziana jest ewentualność pow- 
szechne* mobilizacji i żadnemu męż- 
czyźnie: nie wolno opuszczać swego 
miejsca zamieszkania. Powstańcy szy 
kują się do nowego natarcia. Przy- 


Nowe instrukcje 


niebem. Odczywa się również poważ- 
ny brak żywności. 


NOWY JORK (obsł. wł—z). Dysku- 


dla en Cla a pany być-w dalszym ciągu przepro- 
gen. y 
| 


wadzane. Demokratyczne partie po- 
winny być popierane. Naród niemiec 

WASZYNGTON (PAP). Gubernator 
wojskowy Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech gen. Lucius Clay, otrzy- 
mał nowe instrukcje i szerokie peł- 
nómocnictwa od swego rządu, któ- 
rych głównym .celem jest „osiągnię- 
cie jedności wszystkich stref okupa- 
cyjnych“. 

Instrukcje stwierdzają, że gen. 
Clay powinien „zgodnie z zasadami 
amerykańskiej polityki zagranicznej” 
dążyć do. stworzenia. takich= politycz. 
nych, gospodarczych i moralnych wa- 
runków w Niemczech, któreby przy- 
czyniły się skutecznie do zapewnie- 
nia pokoju i dobrobytu w Europie. 
Denazyfikacja i demilitaryzacja po- 


PROCES FORSTERA 
rozpocznie sie we wrześniu 


WARSZAWA (PAP) W drugiej | 
połowie września rozpocznie się w 
Gdańsku proces przeciwko gauleite- 
rowi Albertowi Forsterowi. | 


sja nad sprawę Grecji w Radzie Bez- 
pieczeństwa, została mimo sprzeci- 
wów. delegata amerykańskiego i bry 
tyjskiego odroczona, 


ki powinien sam zadecydować pod 
kontrolą Aliantów, o swym. ustroju 
politycznym, lecz rząd amerykański 
nie popiera zbytnio centralizacji. | 


Udaremniona próba ucieczki 


LONDYN (obsł, wł.). .Z Bukaresztu donoszą, że w dniu dzisiejszym zo- 
stała udaremniona próba ucieczki samolotem 10 członków opozycyjnej 
partii chłopskiej ząangażowańych w dywersyjną. działalność . antypańst- 
wową. Inicjatorem ucieczki miał być 75.letni przywódca partii chłop- 
skiej dr. Maniu. Wszystkich 10-ciu członków osadzono w areszcie. Tak 
samo miano aresztować pilotów. którzy .mieli prowadzić samolot, oraz 


dwóch szoferów, 


Strajk 


LONDYN. (obsł. wł.) Z Paryża do- 
noszą, że premier rządu francuskie 
go Ramadier zażąda na odbywają- 
cym się w dniu dzisiejszym Zgroma- 


„Biuletyn Iniórmacyjny == 
== STRONNICTWA PRACY 


WARSZAWA (m). Zarząd Główny 
Stronnictwa Pracy przystąpił dò wy- 
dawania specjalnego „Biuletynu In- 
formacyjnego'. Ukazał się już pierw- 
szy numer tego biuletynu. Na- 10 
stronach zwartego pisma maszynowe- 
go omówione zostały w. biuletynie 
wszystkie ważniejsze wydarzenia i 
sprawy z dziedziny tak wewnętrzne- 
go życia. organizacyjnego jak'i z dzie 
dziny zagadnień świata pracy, gospo- 
darczego, kobiecego i społecznego. 
Jest to cćnny informator dla wszyst- 
kich działaczy Str. Pracy i ważny 
łącznik pomiędzy władzami: naczel- 


nymi i zarządami terenowymi. Zarząd 
Główny prosi wszystkie ogniwa SP o 
nadsyłanie materiałów do Wydziału 
Wykonawczego SP, Warszawa, 
Chmielna 34. 


marynarki 


francuskiej 


dzeniu Narodowym votum zaufania 
w związku z postulatami Związku 
pracowników pastwowych. W' obro. 
nie Związku występują zarówno par- 
tia socjalistyczna jak i komunistycz- 
na, domagając się od ministerstwa 
skarbu otwarcia kredytów na zaspo- 
kojenie żądań urzędników państwo- 
wych. Ministerstwo skarbu nato- 
miast stoi na stanowisku, że zach- 
wiałoby to równowagą finansową 
Francji. 


W portach francuskich wybuchł 
dziś 24-godzinny strajk oficerów i 
marynarzy francuskiej floty handlo- 
wej. 


Dlaczego tak póżno? 


LONDYN. (obs.. wł).  „Financiel 
Times“ poświęca. obszerny artykuł 
zagadnieniu udzielenia pomocy go- 
spodarczej przez Amerykę. Pismo 
daje wyraz swemu rozczarowaniu z 


Wyprawa na szczyt wulkanu Santiago 


Biwak nocny,w drodze na Santiago (Patrz artykuł na! stro 3). 


tego powodu, że — jak wyjaśniły 
dotychczasowe dyskusje w tej spra- 
wie — pomoc ta ma przyjść tak pó- 
źno. „Financiel Times“ domaga się 
przyspieszenia tej pomocy, o ile ona 
ma przynieść pożądany skutek, W. 
Brytania, dysponująca pewnym za- 
pasem dolarów i innych dewiz, wy- 
trwa do roku 1948, lecz inne pań- 
stwa europejskie są w gorszym po- 
łożeniu. Pismo wskazuje na to, że 
gdy usiłowania udzielenia Europie 
pomocy ze strony Ameryki są do- 
piero w stanie embrionalnym, to ob- 
serwujemy, że współpraca krajów 
Europy wschodniej czyni realne po- 
stępy.. 


Dementi- +gencji bułgarskiej 


SOFIA (PAP), 


Bułgarska agencja 
prasowa została 


upoważniona do 
zdemontowania w sposób najbar- 
dziej kategoryczny wiadomości po- 
danej przez. Agencję Reutera w dn. 
10 lipca, dotyczącej przekroczenia 
granicy bułgarskiej przez oddział 
partyzantów greckich w wyniku star- 
cia powstańców z greckimi wojska- 
mi rządowymi. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, że w tym czasie 
nie odbyła się żadna walka pomię- 
dzy greckimi oddziałami rządowymi 
a oddziałami powstańczymi w tym 
rejonie, Żaden oddział powstaczy nie 
przekroczył granicy buńłgarskiej, 
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DONIOSŁA AKCJA 
STRONNICTWA PRACY 


Jesteśmy narodem, który w wy- 
niku ostatniej wojny, w wyniku 
barbarzyńskiej akcji  niszczyciel- 
skiej odwiecznego wroga Słowiań- 
szczyzny, utracił najwięcej ze swojej 
substancji biologicznej. Jesteśmy 
narodem zdziesiątkowanym, o tak 
wielkim upuście krwi, jak żaden 
inny naród europejski. Na skutek 
takich strat i takiego podcięcia ży- 
wotnych sił narodowych  znależ- 
liśmy się dziś w sytuacji, która nie 
pozwala nam na żadne dalsze mar- 
nowanie elementu polskiego. Prze- 
ciwnie — żadnej okazji nie wolne 
nam przepuścić i każdego musimy 
się imać Środka,. by sprowadzić pod 
jeden wspólny dach polski wszyst- 
kich tych, którzy w takim czy innym 
naszym okresie dziejowym, z takich 
czy innych powodów znaleźli się poza 
granicami kraju. Im wszystkim mu- 
simy torować drogę do kraju, dla 
nich wszystkich równie bić musi na- 
sze serce polskie i o nich wszystkich 
nawet na chwilę zapominać nam nie 
wolno. ; 

Zagadnienie powrotu do kraju 
wszystkich rozbitków wojennych, 
wszystkich, którzy znaleźli się za 
granicą na skutek działań wojen- 
nych i w wyniku niszczycielskiej 
akcji wroga hitlerowskiego, acz 
również skomplikowane,jest o całe 
niebo łatwiejsze do rozwiązania od 


zagadnienia, które poruszają w swo-. 
memoriale reprezentanci władz, 
naczelnych Stronnictwa Pracy, zło-| wszych 


żonym na ręce premiera Cyrankie- 
wicza i min. Modzelewskiego. A jed- 
nak — i to wielce zawiłe zagadnie- 
nie i ta arcytrudna do rozwikłania 
sprawa musi być podjęta śmiało i od- 
ważnie. Żadnego nie wolno nam za- 
niedbać kroku, aby najwyższej war- 
tości element polski z zachodu Nie- 
miec zasilił przerzedzone szeregi na- 
szego społeczeństwa. Drogi do rea- 
lizacji doniosłej tej sprawy wskazuje 
memoriał Stronnictwa Pracy — i na 
drogi te niewątpliwie wkroczą 
wszystkie czynniki, którym — jak 
i nam — sprawa wychodźtwa west- 
falsko-nadreńskiego nie jest i nie 
może być obojętna. 

Wychodźstwo polskie na zachodzie 
Niemiec zapisało się w historii pol- 
skości, zwłaszcza w. okrerie nie- 
woli, złotymi głoskami. Wykazało 
tak wspaniałą tężyznę narodową, 
tak olbrzymi hart ducha, tak wielkie 
zdolności organizacyjne, taki ogrom 
patriotyzmu, tak wzruszające przy- 
wiązanie do wszystkiego co polskie 
i katolickie, — że tym samym już 
zakwalifikowało się do pierwszych 
szeregów polskich. Jego życie naro- 
dowe — gospodarcze, społeczne, kul- 
turalne — osiągnęło najwyższy po- 
ziom. Praca oświatowa: wśród Po- 
laków w Westfalii i Nadrenii zorga- 
nizowana była wprost po mistrzow- 
sku. Potężne zjazdy polskie, wielkie 


konkursy śpiewacze, imponujące 
zloty sokole, manifestacje katolickie 
na największą skalę — nadawały 


miastom i osiedlom westfalsko-nad- 
reńskim niekiedy charakter wielkiej 
kolonii polskiej. Żadne .szykany 
pruskie i żadne prześladowania nie- 
mieckie nie zdołały osłabić ducha 
polskiego — przerzedzić szeregów pol- 
skich. Duch polski był bowiem nie- 
złomny, a serca prostego naszego 
ludu na wychodźtwie granitowe, wy- 
trzymując nawet najcięższy napór 
germanizmu. 

Nie dziw, że tu na zachodzie Nie- 
miec, zdala od starego kraju, polskie 
życie narodowe pulsowało najżywiej 
i najgorętsza była miłość Ojczyzny. 
1 nie dziw, że tu właśnie powstały 


takie przodujące organizacje polskie, 
jak np. Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie, że z tej wypróbowanej szkoły 
polskiej wyszli czołowi przywódcy 
polskiego świata pracy i zasłużonego 
ruchu narodowo-robotniczego, któ- 
rego spadkobiercą tradycji jest dzi- 
siejsze Stronnictwo Pracy. Prowa- 
dziłoby za daleko podawać nazwiska 
większych i mniejszych działaczy 
narodowych, którzy — po odzyska- 
niu Niepodległości powróciwszy de 
kraju — zajęli w Polsce odpowie- 
dzialne stanowiska państwowe, sa- 
morządowe i społeczne i na nich wy- 
kazali swą wybitną wartość i pe'ne 
oddanie dla sprawy. A iluż to in- 
nych na gruzach gospodarki nie- 
mieckiej w Wielkopolsce, na Pomo- 
rzu i Górnym Śląsku zbudowało 
nowe polskie życie gospodarcze, 
ilaż z nich przodowałę w handlu, 
zasłynęło w drobnym przemyśle, 
położyło wielkie zasiugi w rzemiośle, 

Nie wszyscy jednakowoż po pier= 
wszej wojnie światowej mogli wró» 
| cić do kraju. Byli tam związani róż- 
| nymi sprawami Trudno było zre- 
zygnować z wieloletniego dorobku. 
Nie wszyscy. zresztą mogli znależć 
wówczas w Polsce właściwe dla sie- 
bie pole do popisu. Inni byli zdania, 
fe nie wolno wszystkim opuszczać 
swoich placówek. Ci ostatni nā- 
tychmiast po zakończeniu "wojny 
stancli ponownie do boju z niem= 
czyzną W tąkim np. Wanne w pier= 
s powojennych wyborach do 
| rady miejskiej w 1920 r. umieli Po» 
lacy osiągnąć aż 13 mandatów na 
ogólną liczbę 24 — czyli większość. 
W innych „aiastach również posiaa 
dali liczną reprezentację w samo» 
rzadzie. Życie organizacyjne rozwi» 
jali nadal, a nadbudówką całości 
był Zw. Polaków w Niemczech, któ- 


rego dzielnica westfalska  tętniła 
|pełnym życiem narodowym. 
zadał ` cieżki 


i Okres hitlerowski 
| eios polskiemu życiu organizacyj- 
| nemu na tych terenach. Życie pol- 
| skie zamkniete zostało w murach 
domów. Szykany były straszne. 
Przywódcy Polaków znaleźli się w 
wiezieniach i obozach koncentra- 
| cyjnych. 

Dziś nadszedł czas, aby i ostatnich 
| Polaków. wyprowadzić z niemiec- 
kiego domu niewoli. W Polsce jest 
dość miejsca dla wszystkich i dość 
pola do działania dla każdego, rze- 
telnego, uczciwego, rzutkiego Polae 
ka, jakimi bez watpienia są nasi ro- 
dacy z Zachodnich Niemiec. Życie ich 
— jak o tym wspomina memoriał — 
nie jest łatwe. Władze okupacyjne 
całkowicie ulegają wpływom nie- 
mieckim. Nie mogą się tam Polacy 
i w przyszłości niczego dobrego spo- 
dziewać. Ich miejsce jest jedynie 
i wyłacznie w Polsce. 

Wiemy, że Polacy chcą powrócić 
na łono Ojczyzny. Wiemy, że po- 
wróciliby jeszcze dziś. Ale to prob- 
lem nie łatwy do rozwiązania. Po- 
siadają tam domy, warsztaty, skle- 
py, posiadają oszczędności, ziemię — 
posiadają unieruchomiony dorobek 
całego swego Życia. Muszą się mi- 
mo wszystko znaleźć drogi i spo- 
soby, aby rozwiazać i ten dylemat. 
Ciecie musi być zdecydowane. Nie 
czas bawić się w półśrodki. Śmiało, 
odważnie, radykalnie zabrać musi- 
my sie do wielkiego dzieła rewin- 
dykacji dla Polski najwyższego jej 
dobra — krwi polskiej. 

Akcja Stronnictwa Pracy zasłu= 
guje na najżywsze zainteresowanie 
całego sno'eczeńrtwa bez wzgledu 
na przekonania polityczne. Jest to 
bowiem wspólna sprawa całego na- 
rodu. : 


Stan wojenny w Natanii 


Miasteczko otoczone 


JEROZOLIMA (FA). W związku 2 
ogłoszeniem stanu wojennego w miej 
scowości, Natania, gdzie nastąpiło 
porwanie 2 sierżantów brytyjskich, 
miasteczko otoczone zostało 'drutem 
kclczastym. Aprowizowanie ludności | 
przejęło wojsko. 


drutem kolczastym 


Komunikat oficjalny podpisany 
przez. wysokiego komisarza Palesty- 
ny sir Allana Cunningham stwier- 
dza, że kroki powyższe podjęto, by 
ułatwić dokładne przeszukanie całego 
terenu i położyć kres dalszej dzia 
łalńośći terrorystycznej. 


TEN WIE O ROW OPAT RZY 


sum Str.2 


ODRODZENIA POLSKI 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Komisja or- 
ganizująca obchody Święta Odrodze- 
nia Polski opracowuje program uro- 

"czystości na dzień 21 i 22 lipca br. 
w Warszawie uroczystości rozpoczną 
się 21 bm. uroczystą akademią z 
udziałem Rady Państwa, po czym 
odbędzie się manifestacja na Placu 
Zwycięstwa oraz złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. Prgez 
ulice stolicy przeciągnie capstrzyk. 
W godzinach rannych dnia następ- 
nego odbędzie się symboliczne prze- 
kazanie przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu Ministerstwu Rol- 
nictwą "51 traktorów, wyproduko= 
wanych w fabrykach polskich. Po- 
południu odbędą się w wszystkich 
parkach i placach zabawy ludowe, 
a wieczorem bezpłatne przedstawie- 
nia w teatrach i kinach. Święto Od- 
rodzenia Polski obchodzone będzie 
uroczyście w całym kraju. 

PR) ae BITE Z LINA WWIE PORE > i TAE ZE WAWIE PYTA KZI 


** IZBA LORDÓW uchwaliła 
w trzecim czytaniu ustawę o upań- 
stwowieniu transportu w Anglii, w 
brzmieniu projektu rządowego z 
kilkoma poprawkami zaakceptowa- 
nymi przez Izbę Gmin. 


Tabela wygranych 
5-go dnia ciągnienia 


Wygrana 1.000.000 zł padła na Nr 
18710 (w Katowicach). 


Wygrane po 100.000 zł na- NrNr 
39911 -62860 64540 67443 


Wygrane po 20.000 zł na NrNr 7959 
13096. 20354 29059 34409 55266 55773 
59197 65672 


„Wygrane po 10.000 zł na NrNr 8614 
11766 21041 22275 25321 30474 34749 
37070 41646 56484 57703 67741 69107 
69822 73005 


Wygrane 5.000 zł na NrNr 1145 

- 1184 6947 7087 7968 9770 10908 12845 

13136 19290 21652 22061 22337 24525 

26261 30626 32066 32428 41659 42175 

45738 49545 49781 52118 53069 55011 

56043 59200 60123 63822 67110 67614 
70451 70819 
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- Wychodźtwo polskie. z Westfalii i Nadrenii 
należy sprowadzić do kraju! 


Memoriał Stronnictwa Pracy, złożony Premierowi Rządu Polskiego oraz 
Ministrowi Spraw Zagranicznych na specjalnej audiencji w dniu 15-bm. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Program święta ==== Ważna akcja, która powinna spotkać się z poparciem całego społeczeństwa 


W dniu 15 lipca br. Premier Rządu Polskiego Józef Cyrankiewicz 
oraz Minister Spraw Zagr. Modzelewski przyjęli na audiencji przed- 


stawicieli Głównego Komitetu Wykonawczego Zarządu 


Głównego 


Stronnictwa Pracy w osobach wiceprezesa Zarz. Gł. SP kol. Józefa 
Alojzego Gawrycha, sekretarza gen. SP kol. Stanisława Idziora oraz 
skarbnika gen. SP kol. mgr. Trzebińskiego. W czasie audiencji wspom- 


niani reprezentanci 


władz naczelnych Str. Pracy złożyli na ręce 


wysokich czynników państwowych poniższy memoriał w sprawie 


repatriacji wychodźstwa westfalsko-nadreńskiego. 


Tak Premier Cy- 


rankiewicz jak i min. Modzelewski ustosunkowali się do sprawy 
wyszczególnionej w memoriale Str. Pracy bardzo przychylnie. 
Ze względu na wielką ważność akcji podjętej przez SP, podaje- 


my poniżej treść memoriału w pełnym brzmieniu, 


jak również po- 


święcamy doniosłemu temu zagadnieniu dzisiejszy artykuł wstępny. 


„Jednym z najbardziej pilnych za- 
gadnień, stojących przed Rządem 
jak i społeczeństwem, jest sprowa- 
dzenie do kraju z Westfalii i Nad- 
renii około 100.000 Polaków, osiad- 
łych tam począwszy od lat ośmdzie- 
siątych ubiegłego stulecia. W 1889 r. 
zostało założone na tych terenach 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
skąd zajęło obejmować swoją dzia- 
łalnością tereny dawniejszego zaboru 
pruskiego, tzn. Pomorze, Poznańskie 
i Górny Śląsk. Poza Z. Z. P. dzia- 
łały w Westfalii setki polskich towa- 
rzystw kościelnych,  Śśpiewaczych, 
sokolich itp. 

Dziś, z braku najelementarniej- 
szego zrozumienia przez władze oku- 
pacyjne angielskie i amerykańskie, 
Polacy ci uważani są jako obywatele 
niemieccy, za Niemców. Przez to 
zrównanie ich z Niemcami nara- 
żeni są na ciągłe szykany, udręki, 
prześladowania ze strony policji 
i żandarmerii niemieckiej. Odmawia 
im się prawa zrzeszania, odmawia 
im się nabożeństw polskich, odma- 
wia im się odbywania zebrań. Zwią- 
zek Polaków w Niemczech Dziel- 
nica III (Westfalia) jest właścicielem 
domu w Bochum, przy Kiosterstr. 6, 
który jest w posiadaniu Niemców 
i Polacy wydzierżawiający w tymże 
domu kilka pokoi, płacą dzierżawę 
Niemcom. 


14 lipca w Paryżu 


Wielki pochód 


manilestacyjny 


z udziałem delegacji zagranicznych 


PARYŻ (PAP) Blisko 500 tys. Pary- 
żłan w  czterogodzinnym pochodzie 
manifestowało w dniu Święta Narodo- 
wego Francji pod hasłem jedności 
wszystkich sił demokratycznych i pod 
hasłem obrony republiki. Przy śpiewie 
Marsylianki i Międzynarodówki prze- 
defilowali ulicami Paryża członkowie 


Liczni członkowie Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej rów- 
nież wzięli udział w pochodzie. Szcze- 
gólnie oklaskiwane przez tłumy były: 
delegacje zagraniczne w strojach na- 
rodowych: węgierska, rumuńska, 
włoska, grecka, jugosłowiańska, hisz- 
pańska, palestyńska i delegacja Viet- 


francuskiej partii socjalistycznej, par- | namu. Wyróżniała się liczna delega- 
tii komunistycznej, związków zawo- |cja polska. 


Cały majątek Związku Polaków 
został swego czasu przez gestapo 
skonfiskowany, tak jak majątek pry- 
watny Polaków. 

Stronnictwo Pracy z racji swej 
przeszłości, jako kontynuator pro- 
gramu politycznego „westfalczyków*, 
uważa za swój moralny obowiązek 
przed wszystkimi innymi czynni- 
kami zająć się losem rodaków, z 
którymi kiedyś, na emigracji, więk- 
szość działaczy Stronnictwa Pracy 
dzieliła wzniosłe i smutne chwile. 


Uważamy przeto za konieczne: 

1. Energiczne demarche w Mię- 
dzyalianckiej Komisji Wojskowej w 
Berlinie względnie przez ambasady 
nasze w Londynie i Waszyngtonie, 
by rządy Anglii i Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki uznały naszych 
wychodźców za Polaków — i ich od- 
powiednio potraktowały. 

2. By rządy Anglii'i Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki pozwoliły na 
wyjazd do kraju wszystkim Pola- 
kom, którzy taką wolę wyrażają. 

Nadto rzucamy myśl zorganizowa- 
nia liczniejszej delegacji z Polski, 
która w ciągu miesiąca czasu, ze- 
brałaby cały materiał statystyczny 
dotyczący naszej emigracji, co po- 
zwoliłoby na planową repatriację 
i odpowiednie osiedlenie reemigran- 
tów ewtl. na Ziemiach Odzyskanych. 

Ankieta powinna obejmować: 

Nazwisko i imię, wiek, płeć, miej- 
sce urodzenia, stan cywilny, zaw 
od kiedy na emigracji, zdolność do 
pracy w %, czy chce się osiedlić w 
przemyśle, czy na roli, w mieście 
lub na wsi, jakie ma urządzenie, 
jakie ma oszczędności, czy ma prawa 
emerytalne, jakie? — czy ożeniony 
z Niemką — w jakim duchu wycho- 
wał dzieci? — itp. 

Nie wyczerpując tu całej masy py- 
tań, na jakie ankieta powinna dać od- 
powiedź, wychodzimy z założenia, 
że ankietę 'tę należałoby. w odpo- 
wiedniej ilości w Polsce wydruko- 
wać i zabrać przy okazji wyjazdu 
delegacji. 

W skład delegacji powinni wejść 
ludzie, znający tamtejsze obszary 
rozmieszczenia emigracji ` polskiej 
i powinni znać język niemiecki wzgl. 
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Harriman u Papieża 


RZYM (obsł. wł. — z.). Wedle do- 
niesień radia watykańskiego, Papież 
przyjął na prywatnej audiencji a- 
merykańskiego min. handlu Harri- 
mana. 1 


Izba | Gmin 
przyjęła ustawę 


LONDYN (obsł. wł. — z.). Bry- 
tyjska Izba Gmin przyjęła ustawę 
o niepodległości Indii i podziale 
państwa na dwie części: Hindustan 
i Pakistan. Na posiedzeniu przema- 
wiali premier Attlee i min. Cripps. 


Pożyczka amerykańska 


straciła 28 procent 
/ pierwotnej wartości. 


LONDYN (FA). Brytyjski min, skar 
bu Dalton podał do wiadomości, że 
na skutek zwyżki cen w Stanach 
Zjedn., pożyczka amerykaństka dla 
Anglii straciła już 28% swej pierwot 
nej wartości. 


Nakaz aresztowania 


Wobec tego, że w Stronnictwie 
Pracy jest szereg działaczy znają- 
cych te stosunki, o czym świadczą 
nazwiska Mańkowskiego, Milczyń- 
skiego, Zagierskiego i innych w za- 
łączonych odpisach pism Związku 
Polaków w Niemczech — T. z. Dziel- 
nica III w Bochum z dnia .19 wzgl. 
21 czerwca br, — przeto pozwalamy 
sobie zapropónować zestaw takiej 
delegacji, do której weszliby dzia- 
łacze Stronnictwa Pracy, którzy swą 
znajomością sprawy ułatwiliby Rzą- 
dowi Polskiemu szybką repatriację 
„westfalczyków*. 

Mając potrzeby techniczne z wy- 
jazdem delegacji na uwadze, nale- 


żałoby akcję tę skoordynować, N (ob + ówhiodowó= 
o pik wonią e n o aide aa AOE E anaE V 
nisterstwami: 


Niemczech — gen Clay zarządził 


1. Ministerstwo Spr. Zagran. aresztowanie b. 


natychmiastowe 


2. » pn prago członków wszystkich organizacji 
2 » z A dz. (PUR) hitlerowskich uznanych za zbrodni- 


cze przez Trybunał Norymberski, 
jeśli jeszcze dotychczas — z jakich- 
kolwiek względów pozostają na 
wolności. Jak wiadomo, organizac- 
jami tymi są: korpus kierowniczy 
partii narodowo - socjalistycznej, 
SS, gestapo i SD. 

enema LR ZACZAC AWB ABE KOD TAA” REY 


kk W WARSZAWIE odbyło się 
zebranie Zarządu Głównego T.U. R, 
dokonano wyboru no- 


5, ra Zdrowia. ` 

6. Z ambasadami Anglii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki oraz z in- 
stytucjami: 

1. Polski Związek Zachodni. 

2. Polski Czerwony Krzyż. 

Przedstawiając niniejszy memoriał 
Zarząd Główny Stronnictwa Pracy 
prosi Obywatela Ministra o łaskawe 
pozytywne ustosunkowanie się do 
projektu, który umożliwi licznym | przy czym 
Polakom powrót do Ojczyzny.“ | wych władz. 


Kiedy zostaną zniesione 


zapasy bomb atomowych ? 
NOWY JORK —(obsł. wł.). Na po-;dziecki utrzymywał, że zniszczenie 
siedzeniu komisji do spraw energii | winno nastąpić z chwilą podpisania 
atomowej ONZ nie osiągnięto poro- |konwencji, a delegat brytyjski — że 
zumienia co do terminu zniszczenia | zniszczenie może nastąpić dopiero po 
zapasów broni atomowej. Delegat ra-' przyjęciu ogólnego systemu kontroli. 


= Zakończenie konferencji 


Rzeczoznawcy pozo- 
staną w Paryżu przy- 


. rządu amerykańskiego musi być go- 
puszczalnie do końca towe na dzień ec ej Min. 
sierpnia | Bevin przed wyjazdem z Paryża, 
przypuszczalnie weżmie udział jako 
PARYŻ (PAP). Konferencja gospo- | przewodniczący w pierwszym posie= 
darcza 16 państw europejskich w |, dzeniu „Komitetu współdziania*. 
Paryżu zakończyła swe prace i dele-| LONDYN (PAP). Jak donosi Agen- 
gaci, biorący udział w konferencji cja Reutera zasiąpca gubernatora 
przygotowują się do wyjazdu. Rze- wojskowego Stanów Zjednoczonych 
czoznawcy pozostaną w Paryżu i w Niemczech gen. Frank Keating o- 
będą pracować nad oszacowaniem za- świadczył, że delegacja z zachodnich 
sobów gospodarczych Europy i Wy- stref okupacyjnych Niemiec weźmie 
sokością żądanej pomocy. Pozostaną prawdopodobnie udział w rozmowach 
oni w Paryżu przypuszczalnie do paryskich w późniejszym stadium ro- 


dowych, organizacyj ruchu oporu itd. 


| B.sujkowski L__ 


=g3 Otei OPOWIEŚCI | 


Pod wpływem zdumienia i przejęcia Woźniak za- 
pomniał o ostrożności i ostatnie słowa wykrzyknął nie- 
mal głośno.. Natychmiast feldfebel, idący na czele pa- 
trolu odwrócił się i syknął gniewnie: 

— Stój! 

Ciężko, gniewnie, podszedł do żołnierzy. 

— Co krzyczysz? — Począł pytać ściszonym, warkli- 
wym głosem. — Durak! Sukin syn! i po polsku Ci się 
wrzeszczyć zachciało, skatina? Ja Ci... y 

— Smirno! — Wrzasnął, sam zapominając o obowią- 
zku ostrożności, a gdy żołnierze zamarli bez drgnięcia, 
wyprężeni, podpadł bliżej do Woźniaka. — Po polsku 
gadasz? Na razwiedku idziesz, a krzyczysz? Giermańca 


chcesz na nas ściągnąć? Ach, Ty, polska skatina! Ach, - 


Ty, morda przeklęta! Ja Ci pokażę po polsku gadać! 
Ot, ja Cię po carsku nauczę, pó carsku, po carsku! 

Każdemu wykrzyknikowi towarzyszył cios, na odlew, 
w twarz, wymierzony ręką wprawną, nieomylną. Rów- 
no, dokładnie, jakby biła maszyna, wywołując ohydne, 
plaskające echa. Aż gdy feldfebel zmęczył się wreszcie, 
odskoczył od żołnierza. 

— Teraz umiesz, a? No, żebym drugi raz takich 
wrzasków nie słyszał, bo nie tak z Tobą pogadam! Su- 
kin syn! Marsz teraz za mną, a cicho! 


Rozenblat odsunął się przezornie gdy tylko feldfe- 
bel obejrzał się na rozmawiających, żaden z żołnierzy, 


Drzewo przeklęte 


francuski lub angielski. 


nie zbliżył się do ukaranego, więc przez chwilę Woźniak 
szedł sam. Nawet tego nie zauważył. W rozbitej, roz- 
strzęsionej głowie nie miał żadnej trzeźwej myśli. Na- 
wet żału, czy złości. Cóż, po prawdzie — zawinił. Po 
polsku w carskiej armii gadać nie wolno, to feldfebeł 
w swoim prawie. Mało to go nabił już i ten, i drudzy 
przez owe trzy lata służby? Za wszystko, za byle co, 
a często i bez przyczyny, ot — żeby swą władzę oka- 
zać. W mordę i już. A dawniej, nim go w sołdaty wzięli, 
nie walił to w mordę stójkowy? A już jak starszy, dziel- 
nicowy niby, przyszedł do kamienicy gdzie stary Woż- 


niak był za stróża, to już tylko szykuj mordę! Chyba, 


że tamtemu matka podsunęła wprzódy czy to masła, 
czy to wianek kiełbasy, czy nawet tego rubla. To wów- 
czas tylko chrząknął, wąsami ruszał i niby to łaskawy! 

Ścierwo! — Syknął z nagłym gniewem na wspom- 


nienie tamtych czasów, a po chwili dodał raz jeszcze, 


już pod adresem feldfebla: — Ścierwo! 

Poza ten odruch nienawiści jednak nie wyszedł, nie 
uogólniał, jakichś wniosków wyciągnąć nie umiał. Nawet 
możności ich nie przewidywał. Cóż, przykre, ale tak 
widać musi być. Car władzę ma, to ich prawo bić. Albo 
i do wojska brać i trzymać tyle lat zdala od swoich, od 
kraju! To, cholera, było ciężko! Zwłaszcza pierwszy rok! 
Ani zrozumieć co gadają, ani żywej duszv, aby poga- 


„dać po swojemu, po ludzku, choć wyżalić się! Gdzie, 


same obce w rocie, a starsi tylko jedno: wrzask 


„i w mordę! 


A teraz na wojnę kazali jechać, na giermańca, Sam 


car tak kazał, czytali im przecie! Wiela to tam nie po-- 


jął, ale wychodziło jedno — trzeba giermańca bić, 
z ruskiej ziemi wygnać, do jego Berlina dojść i tam go 
rozumu nauczyć! 

Z ruskiej ziemi? Woźniak zastanowił się. Fak im prze- 
cie czytali, że giermaniec na ruską ziemię wlazł, zabrać 


końca sierpnia. 


Sprawozdanie dla kowań, 
SZ R5B= LEO ZOREDCISEŻPEA RIO RZOGE SOL | 


ja chce. Ale jaka to ruska ziemia? Nie pojąć tych spraw 
prostemu człowiekowi! Przecie przez Warszawę jech-li, 
przez Łódź, a teraz, jak szli marszem pieszym, to prze- 
cie wsie powszędy swoje, polskie, kościoły katolickie, 
Jakaż to ruska ziemia? Zna już przecież: Rosję, prze- 
jechał tyli szmat kraju! Tam inaczej! Cerkwie z kopu- 
łami, ludzie inni, domy inne, Jezu, chyba nawet to po- 


| wietrze, to niebo inne! 


Podniósł głowę do góry i z przymkniętymi oczami, 
z uśmiechem niewysłowionej błogości odetchnął głęboko, 
powoli, całą głębią płuc. Czyste, leśne powietrze, toz- 
kosznie chłodne w przedświtowej godzinie upajało, biło 
do głowy jak wódka najlepsza. Przedziwnie też uspa= 
kajało. Toteż Wożniak niemal zapomniał o niedawnym 
mordobiciu, o złości na feldfebla i spokojnie, niemal. 


„gorliwie wys chiwał nowych rozkazów. 


A właśnie dochodzili do skraju lasu, już między drze- 
wami Owe jaśniejsze niebo i podoficer za- 
trzymał patrol, sam wyszedł naprzód, ku ubezpiecze- 
niom, a gdy wrócił jął rozsyłać swych ludzi. ` 

— Ty, polska mordo, — mówił do Woźniaka bez 
złości, ale twardo jak zawsze, — pójdziesz ot, tędy. Do 
rzeki, poniał? A potem wzdłuż rzeki, brzegiem, patrz 
czy przejść można. Dalej tam będzie wieś jakaś, Dubra- 
wa, czy tam jak, to ją obejdziesz wokoło. A my z dru- 
giej strony, poniał? Kryto idź, nie pokazuj się i uwa- 
żaj, poniał? $ ` b i 

— Toczno tak! — Woźniak stał wyprostowany, 
powtarzając automatycznie: 

— Toczno tak! 

Gdy znalazł się-wreszcie sam — rozluźnił się jakbys 
Czapkę zsunął na tył głowy, karabin ujął chwytem cał- 
kiem cywilnym, jakby drąg jaki i szedł niedbale, bez 
pośpiechu, ledwie się powstrzymując aby nie vogwizdy= 
wać. (Ciąg dalszy. w nast. numerze), 
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W uzdrowiskach. 
i stacjach klimatycznych 


/ 
Wrócław, w lipcu. 


Przed niedawnym czasem ukazał 
się w czasopismach „W Służbie Zdro- 
wia” i „Gaz, Woda i Technika Sani- 
tarna”, artykuł pt. „Drogi rozwoju 
uzdrowisk dolnośląskich w trzecim ro- 
ku niepodległości”. W artykule tym 
nie podpisany. ale z pewnością dobrze 
poinformowany autor zarzuca Polsce 
przedwrześniowej, że w walce z kon-. 
kurencją zagranicznych (wówczas) 
uzdrowisk dolnośląskich dokładano 
starań, by ogół społeczeństwa polskie- 
go nie znał ich wartości. 

Nie chodzi nam o polemikę z auto- 
rem. bo twierdzenie jego jest słuszne, 
podobnie jak ełuszne jest stwierdze- 
nie faktu, że do niedawna uzdrowiska 
dolnośląskie były dla Polaków „zie- 
mią nieznaną”. 

Dziś niewątpliwie sprawa wygląda 
inaczej. Prasa polska a wśród niej i 
Ilustrowany Kurier Polski, poświęca 
Ziemiom Odzyskanym, szczególnie z.Ś 
Dolnemu Śląskowi (a więc i jego u- 


powojenne upłynęły w uzdrowiskach 


dolnośląskich pod znakiem zabezpie- 
czania, inwentaryzacji i uruchamia- 
nia poszczególnych uzdrowisk i sta- 
cyj klimatycznych stwierdzając, że 
trud włożony w te' prace przez polski 
personel lekarski. urzędniczy i tech- 
niczny był ogromny. Trud ten zaełu- 
guje na podkreślenie zwłaszcza z u- 
wagi na moment konieczności ewaku- 
owania z terenów odzyskanych Niem- 


yprawa na szczyt 


AGO |=. 


SANTI 


Przeżywamy trzęsienie ziemi. Pod- 
nóże góry drży i faluje z niesamo- 
witą siłą, dokoła słychać trzaski pę- 
kających skał i łoskot kamiennej 
ulewy w głębi wulkanu. Pizy wtórze 
skalnych ech, niby przeciągłych ję- 
ków, dziwne jakieś powiewy prze- 
ciągają w powietrzu. Wszyscy potra- 
cili głowę. Padając sobie w objęcia 
i pragnąc tylko jednego, aby się 
znaleźć stąd jak najdalej, Indianie 
leżą na kolanach i korzą się w pyle 
przed „wielkim wężem”, błagajęc by 
im ich śmiałość wtargnięcia w miej- 
sca. jemu poświęcone i będące pod 
zakresem jego władzy wybaczył 
i pozwolił wrócić do domowego za- 
cisza z tej okolicy. 


Wysłuchał bóg ziemi nasze mod- 
litwy, zlitował się, i powoli natęże- 
nie wstrząsów zaczęło ustawać. Z 
Indian jednakże żaden nie chce się 
zgodzić na dalszy ciąg wycieczki 
i dopiero groźba i przyrzeczenie 
większej zapłaty przynoszą zwycię- 
stwo chciwości ich nad religijną za- 
bobonnością i strachem. 


Później, w Quetzaltenango, opo- 
wiadano nam, że od dawna nie było 
tak silnego trzęsienia ziemi, jakie 
przeżyliśmy wówczas w sąsiedztwie 
wulkanu. Gdyby choć chwilę dłużej 
trwało, zmieniło by napewno miasto 
w rumowisko, jak w owym pamięt- 
nym 1902 roku, gdy po trzęsieniu 
ziemi nastąpił wybuch wulkanu 
„Santa Maria'. 


wrażeniach szukać zapomnienia we 
śnie. Po północy rozpierzchły «się na- 


TF a a i WTO 


TRE EA 


z agadnienie ma czasie 


brak świata pracy 


(Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego) 
- Í 


ców, których z trudem udawało się za: 


E 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


stkim o to, że uzdrowiska i stacje kli- 


stępować polskim, często niedość fa- | matyczne istnieją i uruchomione zo- 


chowo przygotowanym personelem. 

Prowadzona dość skrupulatnie sta- 
tystyka frekwencji w 9 uzdrowiskach: 
Cieplice-Zdrój, Czerniawa. Długopole, 
Dusznki, Kudowa-Zdrój. Ląacek-Zdrój, 
Polanica-Zdrój, Solice-Zdrój i Świera- 
dów-Zdrój wykazała, że w ciągu sezo- 
nu 1946 zameldowano w nich 80 tys. 
kuracjuszów, turystów i uczestnikow 
wczasów, wydano blisko 600 tys. za- 
biegów leczniczych, z czego około 
80% przypadało na świat pracy. 

W ubiegłych dniach Ministerstwo 
Zdrowia pragnąc społeczeństwo pol- 
skie zaznajomić bliżej z wartościami 
ieczniczymi i turystycznymi Dolnego 
ląska, zorganizowało dla dziennika- 
rzy największych pism polskich: wy- 
cieczkę, prowadzoną przez dyrektora 
Państw. Uzdrowisk Dolnośląskich, p. 
Lengę, rtin. Wojnicza i kierownika 
propagandy użdrowisk p. Ignacego 
Potockiego. W wycieczce wzięło u- 


uzdrowiskowe starali się poznać (nie- 
zaprzeczalne zresztą) ogromne war- 
tości lecznicze zdrojowisk, ich możli- 
wości rozwojowe, braki i niedocią- 
gnięcia. Trzeba przyznać z całą szcze- 
rością, że dyrektorzy zdrojowisk i sta- 
cji klimatycznych — ludzie, których 
społecznego nastawienia nikt dobrze 
orientujący się w sprawie zaprzeczyć 
nie może — chętnie dzięlili się z 
dziennikarzami swymi kłopotami i ży- 
czeniami. 

W wypowiedziach wszystkich nie- 
mal dyrektorów i lekarzy naczelnych 
zdrojowisk przebijała troska o pełne 
wykorzystanie olbrzymich wżłaściwo- 
ści leczniczych i klimatycznych Dol- 
nego Śląska. Stwierdzili oni zgodnie, 
że mimo,iż tu i tam notuje się pewien 
wzrost udziału wśród kuracjuszy i 
wczasowiczów Świata pracy, to jednak 
udział ten jest minimalny. Chodzi tu- 
taj nie tylko o utrzymanie uzdrowisk, 
których nie jest w stanie utrzymać 
cienka i ubożejąca warstwa pacjentów 
prywatnych, ale chodzi przede wszy- 


| nikka 


dżwięk ostrza zsuwającego się bez- 
silnie pó gładkiej korze pnia bam- 
busowego. Gdy siła uderzenia nie 
może przełamać oporu twardych 
włókien, wtedy, nie mając innych 
środków dla przełamania prze- 
szkody, pierwszy z nas rzuca się 
własnym ciężarem na ścianę gąszczu, 
wygniatając w ten sposób jakiś 
szlak drogi. Tak więc wyprawa po- 
suwa się zwolna naprzód, krok za 
krokiem, w ciężkiej walce z dziczą 
otoczenia. Ciszę przerywa tylko stą- 


| panie tragarzy i rzucane półgłosem 


reszcie mgły i pełnia księżyca roz- | przekleństwa w chwilach, gdy roz- 


stały po to, aby przynosić zdrowie i 
odpoczynek, a więc te wartości. któ- 
rych najbardziej potrzebuje tzw. świat 
pracy. Nie po to bowiem istnieją cho- 
rzy. aby utrzymać się mogły uzdrowi- 
ska, ale po to, eksploatuje się uzdro- 
wiska i stacje klimatyczne, aby przy- 
wracały one zdrowie i siły chorym i 


zmęczonym. Jednomyślna również by- 


ła opinia dyrektorów i naczelnych le- 
karzy uzdrowisk, że winę tutaj pono- 
si nie świat pracy, który z pewnością 
pragnie leczyć się i odpoczywać, ale 
powołane do dbania o Świat pracy in- 
stytucje, związki i zakłady ybezpie- 


czeń. Te właśnie organizacje pono- 
szą winę za zbyt nikły udział w sta- 
tystykach frekwencji uzdrowisk dol- 
nośląskich (a zapewne i wszystkich 
pozostałych) świata pracy. Wskazy- 
wano tutaj na szereg faktów. Wymie- 
nimy tutaj chociażby fakt, że jednej 
ze stacyj klimatycznych Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej zobowiązał się 
przekazać na wczasy 1.000 swych 
członków, gdy tymczasem w momen- 
cie rozpoczęcia się okresu żniwnego, 
a więc okresu. w którym rolnik wzgl. 
pracownik rolny nieodzowny jest na 
obsługiwanej przez siebie roli (po któ- 
rym następuje dalszy okres prac rol- 
nych) korzystało z wczasów zaled- 
wie około 50 członków Związku. 
Podczas licznych konferencyj wska- 
zywano również na fakt niewaściwe- 
go skierowywania tzw. wczasowiczów. 
Tak więc zdrojowiska częstokroć zmu- 
szone są przyjmować ludzi nielecza- 


pochódzię naszym na miejsce by- 
łego obozowiska amerykańskiego ba- 
dacza wulkanów, profesora Ziesa, 
który przed kilku miesiącami prze- 
prowadzał właśnie tutaj swoje stu- 
dia nad siłami wnętrza ziemi. Stąd 
prowadzą we wszystkich kierunkach 
wspaniałe, w porównaniu z przeby- 
tymi przez nas, drogi. Toteż i my 
zatrzymujemy się tutaj, by rozbić 
obóz. Zanim jeszcze zdołano roz- 
palić ognisko, wydostał Josć już 
swój mały kocioł, aby przyrządzić 
orzeźwiający napój z listków herba- 
cianych co najmniej pięciokrotnie 
już wygotowywanych. Wodę do przy- 
rządzenia tego rodzaju pożytecz= 
nego trunku noszę zasadniczo ja w 
moim plecaku i z żartem wydoby- 
wam butelki, lecz w pół słowa za- 
miera mi śmiech i żart na ustach. 


Wszystkie naczynia są puste! © 


Korki wyleciały podczas przemar- 
szu po nierównym gruncie i ani 


[> 


Przepiękny widok przedstawia najwy ższy szczyt Karkonoszy . zi 


Šnieżka 


rankiem, gdy z dolin wznoszą się ku szczytowi ranne mgły. El 


cych się. gdy tymczasem na stacjach 
klimatycznych przebywają chorzy. 
Tak więc wczasowicze nie korzysta- 
jący z pomocy lekarskiej i zabiegów 
zapełniają pensjonaty uniemożliwiając 
tym samym przyjmowanie przez zdro- 
jowiska pacjentów Ww pełnym tego 
słowa znaczeniu, dla.których racjona!- 


ne leczenie często bywa kwestią życia 
i śmierci. Fakt ten świadczy o lekce- 
ważeniu przez odpowiedzialne za ten - 
niewłaściwy stan instytucje doniosłej 
sprawy zdrowotności naszego świata 
pracy. W Lądku-Zdroju np. dzięki je- 
go właściwościom leczniczym specjal- 
(Dokończenie na str. ń-tej) 
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Kościół katolicki a Napoleon Bonaparte 


Bardzo szybko doszło do napręże- 
nia stosunków pomiędzy Napoleonem 
a Kurią. Nie pytając papieża, cesarz 
porządkował stosunki kościelne we 
Włoszech, mianował biskupów, za- 
bronił im przyjmowania święceń 
w Rzymie, zniósł klasztory, użył 
dóbr kościelnych do spłaty długów 
państwowych itd. Wziął także bar- 
dzo za złe papieżowi, że ten odmó- 
wił rozwięzania małżeństwa jego 
brata Hieronima z miss Patter- 
son. W 1805 r. zajął jawnie stano- 
wisko wrogie względem Kościoła. 
Kazał obsadzić Ankonę na początku 
trzeciej wojny koalicyjnej. Na pro- 
test papieski zwycięzca spod Auster- 
litz wystąpił w roli protektora Sto- 
licy Apostolskiej, twierdząc, że po- 
dobnie, jak jego przodkowie z dru- 
giej i trzeciej dynastii (Karolingowie 
i Kapetyngowie), jest najstarszym 
synem Kościoła, dobywającym mie- 
cza w jego obronie. 
wystąpił jako następca Karola Wiel- 
kiego. Państwo kościelne jest daro- 
wizną Karola, więc on ma obowią- 
zek utrzymania polityki „cesarza 
rzymskiego“. „Moi wrogowie muszą 
być i,waszymi!* — powiedział, Rów- 
nocześnie jego dyplomatyczny przed- 
stawiciel i wuj, kardynał Fesch, za- 
żądał od papieża wydalenia wszyst- 
kich kacerzy, Rosjan, Szwedów, 
Anglików i zamknięcia swotch por- 
tów dla ich okrętów. Na to Pius VII 
udzielił Napoleonowi pouczenia, że 
jest on tylko cesarzem Francuzów. 
Tytuł „cesarza rzymskiego“ nosi 
król niemiecki, a dwaj władcy nłe 
mogą go mieć jednocześnie. Papież 
jest pasterzem powszechnym, ojcem 
wszystkich, sługą pokoju i musi za- 
chowywać pokój nie tylko z katoli- 
kami, ale także i „kacerzami*. Koń- 
czył z dostojną powagą: „Podda- 
my się raczej wszelkim przeciw- 
nościom, niż byśmy mieli okazać 
się niegodnymi naszego wielkiego 
dostojeństwa przez to, żeśmy zeszli 
z drogi, którą nam wskazuje nasze 
sumienie.* 7 
- Gdy Napoleon zamianował swego 
brata Józefa królem Neapolu, a Con- 
salvi na to przypominał dawną su- 
werenność papieża nad Napoleonem, 
cesarz zagroził, że każe go uprowa- 
dzić z Rzymu. Pewnego dnia Pius VII 
dowiedział się z „Monitora“, że ce- 
sarz darował Benewent i Ponte- 
corvo, dwie papieskie enklawy na 
terytorium neapolitańskim, Talley- 
randowi i Bernadotteowi. Talleyrand 
wkrótce kazał znieść w swym księ- 
stwie wszystkie klasztory. Consalvi 
zgłosił protest, nie brany zupełnie 
w rachubę, a potem ustąpił ze swego 
stanowiska. Gdy zawiodły także i 
dalsze próby wytrącenia' papieża 
z jego neutralności i uzyskania jego 
moralnego poparcia przeciw wrogom 
Francji, Napoleon zaczął stawiać co- 
raz śmielsze żądania. Chęiał zatrzy- 
mać dla siebie nominację trzeciej 
części kardynałów oraz żądał na- 
maszczenia i koronacji króla Nea- 


ustanowienia niezależnego francu- 
skiego patriarchy i zniesienia celi- 
batu księży. r 


Wkrótce teżi 


zdrowiskom) dużo miejsca, naprawia- | dział 21 reprezentantów :ajpoczyt- r 
jąc skutecznie czynioną tym ziemiom | niejszych dzienników i tygodników możni gix 
dawniej krzywdę. polskich. 3 oz == ą d a 0 egna 2 iusem = 
Autor wspomnianego wyżej artyku- | Jest zrozumiałe. że SR rt — «ZER 
> i j i zwiedzając wspomniane acówki EN 
paoa g RR ZO e tach sk A A VI pożądanych kardynałów. O brutal= . 


nym postępowaniu generała może 
dać pojęcie jego rozkaz dzienny do 
garnizonu rzymskiego z 27 marca: 
„Jego Cesarska i Królewska Mość 
wyraża zadowolenie wojskom Jego 
Świątobliwości. Na przyszłość nie 
będziecie otrzymywali rozkażów ani 
od księży, ani od kobiet. Żołnie- 
rzami muszą dowodzić żołnierze. 
Cesarz da wam generałów, których 
dzielność daje im prawo dowodze- 
nia wami.“ Stosunki dyplomatyczne 
zostały zerwane. Gdy Pius VII i te- 
raz jeszeze nie ustąpił, 2 kwietnia 
1808 r. Napoleon, ze względu na to, 
że „świecki suweren Rzymu uparcie 
odmawia zwalczania  Anglików*, 
przyłączył do królestwa Italii „pa 
wieczne czasy“ cztery dalsze prowin= 
cje kościelne i odwołał darowiznę 
Pipina i Karola Wielkiego, „zrobio= 
ną dla chrześcijaństwa, a nie dla ko+ 
rzyści wrogów naszej świętej re 
ligii“. Nastąpiły dalsze pwałty. Na 
porządku dziennym były aresztowa+ 
nia i deportacje urzędników paw 
pieskich, nie wyjmując sekretarzy, 
stanu. Od 6 września 1808 r. obsta= 
wiono Kwirynał wartami, a papież 
i jego sekretarz stanu uważani byli.. 
za jeńców. Wkońcu padł (decydu- 
jący cios w następującym dekrecie: 


„W naszym obozie cesarskim w 
Wiedniu 17 maja 1809 r. Zważyw- 
szy, że gdy cesarz Karol Wielki, ce- 
sarz Francuzów i nasz dostojny przo= 
dek, dawał biskupom Rzymu różne 
ziemie w darze, powierzał je im ty- 
tułem lenna, aby zapewnić spokój 
swych poddanych, z tym, że Rzym 
przez to nie przestawał być częścią 
jego państw; zważywszy, że od 
tego czasu połączenie władzy du- 
chownej i świeckiej było, jak i obec- 
nie, źród'em stałych nieporozumień, 
że papieże za często posługiwali się 
jedną, aby wesprzeć swe roszczenia 
do drugiej, i że w ten sposób władze 
duchowne, z natury swej niezmien= 
ne, pomieszane zostały ze świeckimi, 
zmieniającymi się zależnie od oko- 
liczności i chwilowej polityki; wkoń= 
cu zważywszy, że daremne było 
wszystko, cośmy chcieli uczynić dla 
pogodzenia bezpieczeństwa naszych. 
armii, spokoju i dobra naszych naro- 
dów oraz godności i nienaruszalności 
naszego państwa ze świeckimi zada- 
niami suwerennych papieży, zarzą- 
dziliśmy i zarządzamy, co następuje: 
1. Państwo ‘kościelne przyłączone 
zostaje do państwa francuskiego, 
2. Miasto Rzym, pierwsza siedziba 
chrześcijaństwa, sławne dzięki 
wspomnieniom, jakie wywołuje, i 
pomnikom; jakie przechowuje, ogła= 
sza się za cesarskie i wolne miasto, 
Zarząd jego i administracja uregu- 
lowane zostaną oddzielnym dekre- 
tem. 3. Pomniki rzymskiej wiel- 
kości będą utrzymywane i zacho- 
wywane na koszt naszego skarbu. 
4. Długi publiczne zostają uznane 
za długi państwowe. 5. Właściwe 
dochody papieża mają sięgać dwu 


Znieważając wszelkie demonstra- z polu, wprowadzenia kodeksu Na- | milionów i mają być wolne od 
„ cje „węża* owijamy się ponownie i i poleona, uznania swobód galikań- | wszelkich ciężarów i podatków. 
| w nasze ponchos, by po przebytych Widok na dwa wulkany Santa Maria 1 Santiago. skich, artykułów organicznych i| 6. Posiadłości i pałace Ojca Świętego 


„nie mogą podlegać opodatkowaniu, 


sądownictwu i rewizjom, a ponadto 
otrzymują specjalne swobody.“ i 


kropli nie zostało na dnie butelek, 
Nie było rady i musieliśmy się zde- 
cydować na wypicie mało ponętnej 
co do smaku i wyglądu wody z 
brudnej kałuży, pozostałej z czasu 
pory deszczowej w cieniu skał, W 
dalszych czynnościach przeszkadza 
znów wzrastająca z każdą -chwilą | 


Ruszyliśmy | padliny utrudniają jeszcze i tak już 
uciążliwe aż: stwie, Głucho 
$ szeleszczą źdźbła traw, łamiąc się 
panem 4 | pod naszymi stopami. Wcięż jeszcze 
a |znajdujemy się na zboczu „Santa 
| Maria“, gdzieś daleko przed nami 
i rozciąga, się pogrążone we śnie wy- 
| brzeże i migają światełka w oknach 
gąszcz, by utorować drogę na dół domów okolicznych wiosek. mgła. Zamykamy więc namiot. Oby 
wzdłuż pochy”ości naprzeciw wul-| Walka ta z gąszczem trwa przez Pogoda niebawem się zmieniła! 
kanu. Słychać od' czasu do czasu cały dzień, aż nagle na'rafiamy w (Ciąg dalszy w nast. numerze) 


> 


świefla nam drogę. 


dalej. 

Dochodz?ca wysokości 
wzrostu trawa na zboczach, szorstk 
i sztywna, tnie nam, jak ostrze noż 
d'onie i utrudnia na każdym kroku 
przejście. W świetle lampek: kie- 
szonkowych błyskają machety i tną 


Pius VII oczywiście odrzucił to Do Piusa VII cesarz pisał później: 
zuchwałe ultimatum. na co Napoleon | „Będzie pan miał dosyć spraw, je- 
kazał generałowi Miellis 2 lutego | żeli się ograniczy do kierownictwa 
1808 r. zająć Rzym. Ten wkroczył | dusz. . Już oddawna papieże wtrą- _ 
do państwa kościelnego pod pozo- | celi się do tego. co ich nie obcho- © 
rem, że chce tylko przemaszerować | dziło i przez to zaniedbywali wła- 
przez nie do Neapolu, Francuzi rzą- | Ściwe sprawy Kościoła.  Uznaję 
dzili się z ogromńą samowolą. Po- | w panu swego przełożonego duchow- 
łączyli po prostu papieskie wojsko | nego, ale cesarzem jestem ja. Rzym. 
z francuskim, obsadzili zamek św. | jest nieodwołalnie częścią mego pań= 
Anioła, wywieźli lub wygnali nie- I stwa." (C. d. ną 


DODATEK TYGODNIOWY 


Czy naprawde tajemnica? 


Na marginesie artykułu „Tajemnica zamkniętych sklepów” 


-W jednym z ostatnich numerów 
„Rzeczypospolitej i Dziennika Go- 
' spodarczego* znajdujemy pod ty- 
* tułem: „Tajemnica zamkniętych 
sklepów“ następujący: artykuł: 

„Z artykułu zamieszczonego w 
j „Dzienniku Łódzkim* z 7 bm. do- 
wiadujemy się, że miasto Łódź sta- 
ło się terenem, jak na nasze stosun- 
ki, dziwacznego zjawiska. Kupcy 
: łódzcy rozpoczęli proces wycofywa- 
nia się z handlu. 

To „dotychczas najbardziej u nas| 
tntratne zajęcie, przy którym- bez 
większego wkładu kapitałowego, 
specjalnego przygotowania i więk- 
szego ryzyka można było w szybkim 
czasie dojść do majątku, widocznie 
utraciło znaczną część swojej atrak= 
cyjności, jeśli je porzucają nie tyl- 
: ko poszczególne jednostki i zamyka- 
nie przedsiębiorstw staje się zjawi- 
skiem jeśli nie masowym, to w każ- 
dym razie częstym. 

Nie odczuwamy zaskoczenia sa- 
mym tym aktem. Na ogół biorąc | 
sieć handlowa w Polsce jest nie- 
wątpłiwie niedostateczna, nie zna- 
czy to jednak, by w poszczegółnych 
ośrodkach niektóre branże nie po- 
siadały przerostów, które w miarę 
normali”acji jstosunków powinny 
zniknąć. Raczej by nas powinno 
cieszyć, ż2 likwidacja przerostów 
następuje automatycznie, że elimi- 
nacja jednoste!-, uprawiających za- 
wód kupiecki tylko koniunkturalnie, 
odbywa się bez konieczności stoso- 
wania w postaci systemu koncesyj- 
nego środków przymusu administrą- 


cyjnego. 

"Niestety, jednak reakcja łódzkich 
ezynników urzędowych jest inna. 
Jak donosi tenże „Dziennik Łódzki”, 
zły zjawiska są tego rodzaju, 

„objaw masowego zamykania 
a e n mpita handlowych i rze- 
miieślniczych odbija się ujemnie już 
obecnie na życiu gospodarczym”. 

Świadczyłoby to, że szeregi aktyw- 
nych kupców i rzemieślników ©- 
passte już mie tylko jednostki 
zbędme i szkodliwe, lecz i niezbęd- 
ne, których nieobecność jest gospo- 
darczo szkodliwa. 

Taki też wniosek został wyciąg- 
mięty na naradzie przeprowadzonej 
przez łódzką  delegaturę Komisji 
Specjałnej, która ustaliła, że zanie- 
chanie prowadzenia przedsiębior- 
stwa może nastąpić tylko za ze- 
zwołeniem właściwej władzy prze- 
mysłowej, bez czego „jako działanie 


słem, nie istniejący na pozostałym 
obszarze Państwa Polskiego. 

Znacznie więcej interesuje nas za- 
gadnienie, co doprowadziło do tego, 
że już teraz na samym początku 
„bitwy o handel* warunki jego pro- 
wadzenia stały się tak ciężkie lub 
rentowność tak mała, że powstał 
stan, szkodłiwy dla życia gospodar- 
czego. 
` Na razie z podobnym zjawiskiem 
spotykamy się tylko w Łodzi; nie 
występuje ono gdzie indziej, w każ- 
dym razie nigdzie nie przybiera roz- 
miarów niepokojących. 

Nie idzie ono też po linii zamie- 
rzeń Rządu i odpowiedzialnych za 
naszą politykę gospodarczą kierun- 
ków politycznych. 

Może więc być tylko lokalnym 
wynikiem wadliwego wykonawstwa, 
błędnego rozumienia  otrzymywa- 
nych wytycznych, chorobliwego wy- 
paczenia zdrowych założeń. 

Lecz zły przykład jest zaraźliwy. 
Casus Łódź wymaga dokładnego 
zbadania i natychmiastowego lecze- 
nia“. 

Ze swej strony możemy stwier- 
dzić, że zjawisko powyższe nie o- 
granicza się dziś bynajmniej do Ło- 
dzi. Jest ono obserwowane w ca- 
łym szeregu innych ośrodków Pol- 
ski. 


| oświadczył, 
dbać musi o to, aby było jak naj- 
| więcej i jak najbardziej wydajnych 


Zupełnie słusznie pisze „Rzecz- 
pospolita“, że „casus Łódź wymaga 
dokładnego zbadania i natychmia- 
stowego . leczenia“, Tajemnica za~ 
mkniętych sklepów musi być coprę- 
dzej wyjaśniona! 


Czy jest to jednak rzeczywiście 
tajemnica? Czy nie są aż nadto do- 
strzegalne powody, dla których zja- 
wisko to wystąpiło? 


Wydaje się nam, że podstawowe 
znaczenie ma tu zagadnienie właści- 
wej polityki podatkowej w odniesie- 
niu do sektora prywatn. Zagadnienie 
to wysunęło się na ostatnich konfe- 
rencjach gospodarczych sektora pry- 
watnego na plan pierwszy. Na Na- 
radzie Gospodarczej Ziem Zachod- 
nich w Bydgoszczy mówili o:tym 
szeroko poszczególni dyskutanci ze 
wszystkich terenów Polski, a dyr. 
Kawczyński mówiąc na ten temat 
że polityka podatkowa 


podatników, a nie przeciwnie. 


Mówiąc konkretnie, zagadnieniem 
stały się obecnie powszechnie stoso- 
wane 'domiary podatkowe. Stoso- 
wane one są w zasadzie na podsta- 
wie przeprowadzanych lustracji, 
tym niemniej jednak urzędy skar- 
bowe dokonują częstokroć automa- 


tycznego podwyższenia obrotu przez 
skreślenie zeznanego na deklaracji 
i wpisanie sumy wyższej. Bezspor- 
ne jest, że nieuczciwy podatnik 
dekłarujący niższe od faktycznie o- 
siągniętych obroty, w pełni zasłu- 
guje na odrzucenie jego deklaracji 
i odpowiedni domiar. 

Domiary uzasadnia się częstokroć 
niezrozumiałym rzekomo zmniejsze- 
ńiem się obrotów, nie wnikając w 
przyczyny tego zjawiska i zakłada- 
jąc z zgóry, że zmniejszenia obrotów 
dokonał sztucznie, a więc nieuczci- 
wie, kupiec. Tymczasem zmniej- 
szenie się obrotów w obecnym sezo- 
nie ma swoje obiektywne - przy- 


Pilmym postulatem sektora pry- 
watnego jest usprawnienie dzia- 
łałności urzędów skarbowych; do- 
miary spadać mogą tylko na nie- 
uczciwych podatników, gdy zostało 
stwierdzone sfałszowanie danych 
dotyczących obrotu. Uczciwy kupiec 
musi mieć gwarancję, że prowadzo- 
ne przez niego księgi handlowe i 
składane dekłaracje podatkowe zo- 


staną przez władze skarbowe przy- | 


jęte i uznane. 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


18. 7. 47 


Zarz. Ministra Przemysłu 


w sprawie uczniów 


` Zarządzenie Ministra Przemystu 1 1 
Handlu z dnia 25. VI. 1947 r. 
sprawie płac ` uczniom swotótcina 
przemysłowego": 

1. reguluje stawki uczniów szkół 
przemysłowych, zatrudnionych w za- 
wodach w wysokości 6—8 zł za go~ 
dzinę; , 

2. ustala jednolite nazwy zakła- 
dów naukowych na: 

a) szkoła przemysłowa, 

b) gimnazjum przemysłowe, 

c) liceum przemysłowe; 

3. postanawia skreślić z dniem 
1. VIII. br. uczniów wszystkich 
szkół dla młodocianych (poza prze- 
mysłowymi) z listy pracowników 
zakładów pracy. W zamian ucznio- 
wie ci zaczną pobierać zdniem 1. 
VIII. 1947 r. stypendia w wysokości 
1.200—1.600 zł miesięcznie, zależnie 
od rodzaju szkoły. 

Zarządzenie określa szczegóło= 
wo sposób technicznego przeprowa- 


| dzenia tej doniosłej zmiany. 


Okólnik Min. Ziem Odzyskanych w sprawie 


demontażu urządzeń 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
zwróciło uwagę na konieczność wy- 
konywania przez starostów nadzoru 
nad podejmowanymi zmianami w u- 
rządzęniach gospodarczych powiatu 


Gospodarka Portugalii 


Przeważający udział kapitałów zagranicznych w życiu gospodarczym 
Charakterystyczny wzrest kursów akcji eraz liczby tew. akcyjnych 


Portugalia — to niewielki kraj o 
klimacie ciepłym i wilgotnym, któ 
ry łącznie z wyspami Azorskimi i 
Maderą ma 92.100 km* z ludnością 
wynoszącą na 1.1. 1946 r.— 8.133.000 
mieszkańców (wg Statesman's Year 
Book). Miimó 860-letniego istnienia 
pałstwa; Portugalia pod względem 
gospodarki jak i kultury: należy do 
najbardziej zacofanych krajów Eu- 
ropy. Portugalia zasadniczo jest 
krajem rolniczym, 60% bowiem lud- 
ności mieszka po wsiach, a 47% 
ludności pracuj. zatrudnionych jest 
na roli. Wyniki jednak pracy, ze 
względu na brak zmodernizowanego 
wyposażenia technicznego, są mier- 


ne: r. 1944 — okres urodzaju rekor-. 


dowego dał 368.547 ton pszeniey, 


szkodliwe dla normalnego życia go- | 337.692 t. kukurydzy,” 133.000 t. żyta. 


spodarczego i. mogące 


wywołać | W Portugalii rozwinięte jest ogrod- 


zwyżkę cen — będzie ścigane m) nictwo, hodowla winogron, produk- 


przestępstwo". 

Pomijamy w tej chwili 
legalności tego ustalenia, wprowa- 
dzającego na terenie Łodzi przymus 
trudnienmia się handlem i rzemio- 


| 


ET oleju, ale czwarta część ziemi 


problem | nadającej się do wykorzystania le- 


ży dotychczas odłogiem. Przeważają 
majątki — latyfundia w południo- 
wych dzięłnicach kraju oraz karło- 


Problem sily roboczej 


w Wielkiej Brytanii 


Centralny Urząd Informacji W. 
Brytanii podał do wiadomości, że 
od czasu zakończenia działań wo- 
jennych powstało w Anglii 1.453 no- 
wych fabryk wartości ok. 62.000.000 
funtów szterl. W 585 fabrykach, w 
tzw. odbudowujących się dzielni- 
each („Development Areas“), zna- 
łarto zatrudnienie 135 tys. pracow- 
ników, w tym 72 tys. mężczyzn i 
63 tys. kobiet. 

Fabryki te odbudowało głównie 


państwo, część tylko powstała z fun- | 


duszów prywatnych. Ogólna suma 
inwestycji wynosi ok. 31.000.000 .fun- 
tów. szterl. 

Zgodnie z nwe polityką przemy- 
sowa. polegającą na uniezałeżnie- 
niu tych dzielnic od przemystów 
kluczowych, nowopowstałe zakłady 
produkują szkło, porcelanę, wyroby 
przemysłu lekkiego, gospodarstwa 
wyc”, meble, sprzęt radiowy i 


« 


Produkcja na użytek wewnętrzny 
Produkcja eksportowa 

Przemystły kluczowe i obsługa 
Budownictwo i inżynieria 
Inne usługi 


Razem 
Dane te dotyczą tylko ludzi pracu- 


i 


elektrotechniczny, odzież i zabawki. 
Czynione są specjalne wysiłki, aby 
angielski przemysł zabawkarski po- 
stawić na wysokim poziomie. 

Pozostałe 868 zakładów (wybu- 
dowanych poza Development Areas) 
finansowane są przez ini- 
cjatywę prywatną. Koszt ich obłi- 
cza się również na ok. 31 mil. fun- 
tów szterl., a zatrudniają 83 tys. 
pracowników, w tym 53 tys. męć- 
czyzn i 30 tys. kobłet. 

Wobec dużych strat, jakie ponio- 
sła ludność W. Brytamii podczas 
wojny, bynajmniej nie należała do 


łatwych sprawa zerganizowania 
pracy sy ro- 
boczej. 


Niżej umieszczona tabelka podaje 
nam (w tysiącach) rowprowadzenie 
siły roboezej w okresie przedwojen- 
nym, wojennym i powojennym. 


1939 1943 1945 1946 
w tysiącach 

4.680 , 2.412 2.624 4.645 
900 257 417 1.326 
4.683 5.027 5.111 5.295 
1.310 726 1a2 1.170 
2.100 , 1.5410 1.490 1.641 
16.650 11.941 12.392 16.257 


! 1929 r. zatrudnionych było 1.270 tys.; 


jących w przemyśle cywilnym,.nato- | 


miast siła robocza, 
przemyśle i dostawoch dla wojska 


"zrkązała olbrzymie wahania: w 


zatrudniona w | 


liczba ta rośnie do 5.180 tys. w 143 r., 
spada do 3.887 tys. w 1945 r. i osiąza 
maleńką liczbę 717 


(Post-War Britain, PPE", 


wate gospodarstwa wiejskie, niewy- 
starczające na wyżywienie swych 
właściciełi w  półmoenej części 
kraju. 
Portugalia 
potrzeby ziarno i inne artykuły 
żywnościowe, zarówno ze swych ko- 


przemysł konserwowy oraz 
(słynne są zwłaszcza bogate gatun- 
ki drzew, mp. korkowego). 


Przemysł zatrudnia zaledwie 20% 
ludności pracującej, przede wszyst- 
kim w przemyśle budowłanym, 
włókienniczym i skórzanym. 


Bogactwa, leżące w głębi ziemi 
bynajmniej nie są wykorzystywane: 


nież i rzeki, nie zonganizowano Bo- 
wiem nałeżytego transportu rzecz- 
nego, o wired gazie dn poj 0 


wy szczegół: wyrobów korkowych 
wywozi się 10%, a 90% w postaci 
surowej. Podczas wojny Portugalia 
eksportowała wolfram, którego pro- 
dukcja została podwojona, a tiee. 
go cena doszła do fantastycznej su- 
my 8.000 funtów szteri. za tonę (nor- 
malna cena powoj. 150 funt. szteri.). 
W pierwszym kwartale r. 1947 
Portugalia wywiozła 3.952.227 N- 
trów portweinu, co jest dużę zwyż- 
kę w porów. z 2.473.423 | eksporto- 
wanymi w pierwszym kwartale 


18. 886.000 funt. szterl., 
12.145.000 funt. svterl. 
|my Portugalia, która  utrzymy- 
waża stosunki handłowe z Niemea- 
mi i Osią, zwiększyła swój import 


w 19846 z. 0.25% w 1942 r., a o 80% w 1943 r. 


"W stosunku do przedweżennego po- 


sprowadza na swoje' 


mo 
przemysłu 
wajów 
Obty 


ziomu sałdo — już dodatnie — wy- |. 


nosi 14.630.000 ft. szt. w 1942 r, i 
17.123.060 ft. szt. w 1943 r. Począwszy 
jednak od 1944 r. saldo jest znów 
ujemne. 


Niektóre gałęzie przemysłu roz- 
winęły się w okresie wojennym, ale 
wpłynęły w bardzo małym stopniu 
na poprawę standartu życiowego 
ludności, który w Europie zawsze 
miał opinię bardzo niskiego. Ceny 
wykazują stały wzrost: 1939 100, 
1941 = 122, 1942 = 138, 1943 = 154, 
1944 = 171, 1945 = 187. W 1943 r. 
wprowadza się system kartkowy. 
Obieg monetarny 3-krotnie prze- 

poziom przedwojenny, ceny 
rosną na czarnym rynku, a płace 
zarobkowe prawie wcale nie zwyż- 
kują. 


Natomiast przybywa dużo towa- 
rzystw akcyjnych i kurs akcyj, któ- 
ry w 1941 r. wynosił 90 (w 1939 r. = 
100) w 1944 r. dochodzi do 202. Na 
barki kłasy pracującej spadają po- 
datki pośrednie, stanowiące */: do- 
chodu budżetowego oraz pożyczki 
acz (w 1945 r. dług pań- 

przekroczył 6 miliardów 
pea LE W tow. akcyjnych dużą 
rolę odgrywa obcy kapitał, zwłasz- 
cza brytyjski: sześć towarzystw ko- 
Jei ace złych tj. prawie całą sieć 
ma w ręku kapitał angielski, to sa- 
dotyczy banków handlowych, 
telefonicznej, przedsiębiorstw 
winogronowego i tram- 
Rsbońskićh. 


przemysłowych 


upoważniając ich do bezpośredniego 
powiadamiania Ministerstwa o zauwa» 
żonych przypadkach oczywistych na» . 
dużyć, błędach, czy nieporozumie- 
niach w związku z podejmowanym 
demontażem lub wywozem mienia. 
Dotyczy to w szczególności wywozu 
urządzeń fabrycznych, mogącego ob» 
niżyć rozwój i życie gospodarcze w 
powiecie. 


Starosta może z tytułu ogólnych u. 
prawnień wkroczyć — niezależnie od 
innych uprawnionych władz i wrzę- 
dów powiatowych — jeśli zdecydo- 
wał, iż zezwolenie na wywóz z terenu 
Ziem Odzyskanych wydała władza nie- 
powołana. Jeżeli natomiast zezwole»/ 
nie na wywóz wydały władze do t-7> 
powołane, a pod względem formalnym 
zezwolenie nie nasuwa - zastrzeżeń, 
staroście nie wołno wstrzymywać wy- 
wozu. Starosta może się tylko beze 
pośrednio odnieść w najbliższej dro* 
dze do Ministerstwa Z. O. jeśli ze 
zwolony wywóz w sposób oczywiety 
godzi w interesy gospodarcze powia- 
tu, h 

Demontaż i komasacje jakichkoł- 
wiek urządzeń fabrycznych na tere- 
nie Ziem Odzyskanych mogą być do- 
konywane tylko i wyłącznie za zezwo* 
leniem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu — Centrala w Warszawie, In- 
ne władze takich zezwoleń” wydawać 
nie mają prawa. Podejmowany de- 
montaż urządzeń fabrycznych oraz re- 
alizację zezwolenia na wywóz tych w- 
rządzeń z powiatu winni dełegowani 
w tym celu przez władze pracownicy 
zgłosić uprzednio w starostwie. 


R ZET EA EEE AE EEC ROEE ZOZEZZECE Z, 


Komisja Arbitrażowa 
Min. Przem. i Handlu 
Zarządzeniem Ministra Przemysła 
i Handlu została powołana Komi- 
sja Arbitrażowa Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu dla rozstrzygania 
sporów majątkowych między przed+ 
siębiorstwami podległymi Minister- 
stwu Przemysłu i Handlu. , 
Wszystkie przedsiębiorstwa, e, 
dlegie Ministerstwu Przemysłu 


kapitał panuje też w kolo-| Handlu obowiązane są do ia R 


niech, nałeżących do Portugalii oraz wania sporów majątkowych między 
w towarzystwach, posiadających nimi wynikłych rozstrzygnięciu Ko- 


prawo 
tugałii 


misji  Arbitrażowej 


Ministerstwa 
Przemysłu, i Handlu. S 


Statystyka przemysłu prywatnego. 


Według danych departamentu 
Przemysłu Miejscowego Min. Prze- 
mysłu i Handlu, sporządzonych na 
podstawie sprawozdań Izb Przemy- 
słowo-Handiowych, stan przemysłu 


prywatnego na terenie całego kraju 
przedstawiał się następujące (dane 
wg zgłoszonych kart heira nae 
w r. 1947): 


A branża ilość zakł. ilość pracowników 
wydobywcza 57 600 
mineralno-praetw, 450 2.800 
metalowa 431 -8.600 
elektrotechniczna 56 500 
optyczno-preocyz. 26 300 ` 

r chemiczna 799 5.600 
wiókiennicza 767 6.000 
papiernicza 203 3.000 
połigraficzna 156 2.000 
skórzana 53 700 
drzewna i 778 9.000 
muzyczno-zabawkarska 61` 600 
spożywcza 6.589 26.000 
odzieżowa 216 3.300 
budowlana 1.001 17.000 

Razem 11.643 6.008 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


UKetense:=vkISprawa Mokrzyckiego zakończona 


Czwartek, 17 lipca 1947 r. 
Katolicki: Aleksego 
Słowiański: Dzierżykraja 


BYDGOSZCZ 


. == 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
Arkadami, tel. 24-29) 


X UWAGA! Dzieci członków i podo- 
piecznych Polskiego Zw. b. Więźniów 
Polit. Koło Bydgoszcz. W dniu 18. VII. 
br. wydawane będą w Sekretariacie Ko- 
ła przy ul. Jagiellońskiej 14, budynie i 
cukier waniliowy dla dzieci członków 
i podopiecznych P.Z.b.WbPb Koio Byd- 
OSZCZ, 


E; PZZ dziękuje... 


(a) Otrzymaliśmy od zarňůdu PZZ 
pismo nast. treści: „W imieniu zarzą- 
du okr. pomorskiego, Polskiego 
Związku Zachodniego składam gorą- 
ce podziękowanie za łaskawy i bez- 
interesowny udział w części koncer- 
towej ku uczczeniu „Grunwaldu* w 
dniu 15 bm. w sali OKZZ wykonaw- 
com pp.: prof. E. Rezlerowi, prof. 
Splewińskiemu, prof. Święckiemu, 'J. 
Lubiczowi, zespołowi chóru „Dzwon“ 
pod dyr. prof. Wittstocka i orkiestrze 
MO. pod dyr. kpt. Grabowskiego, 
którzy w poczuciu obywatelskiego 
zrozumienia doniosłości uroczystości, 
wnieśli cenny wkład artystyczny do 
programu akademii“, 


Uwaga posiadacze 
radioodbiorników! 


(a). Przypominam posiadaczom ra- 
dioodbiorników, że zgodnie z moim 
zarządzeniem porządkowym z dnia 
11. II. 1946 r. $ 14, głośniki radiowe 
winny być ściszane po godzinie 22, 
aby nie zakłócać mieszkańcom mia- 
„sta spoczynku nocnego. 

Winni hie przestrzegania powyż- 
szego zostaną ukarani w drodze 
karno-administracyjnej karą aresz- 
tu do 1 tygodnia lub grzywną do 
2.500 zł. 


Prezydent miasta: 
(Józef Twardzicki). | 


BYDDGOSZCZ (re) W dniu wczo- 
'1ajszym po kilkakrotnym odraczaniu, 
na wokandzie SO w Bydgoszczy zna- 
lazła się ponownie sprawa delegata 
Zw. 
woj. pomorskie Zbigniewa Mokrzyc- 
kie v, któremu akt oskarżenia zarzu- 
ca przywłaszczenie 735 tys. złotych 
będących własnością Związku Inwali- 
dów. « 

Na wczorajszej rozprawie sąd wy- 
słuchał oświadczęń biegrego z War- 
szawy p. Strzelczyka. Wg danych, 
brakująca kwota w obecnym czasie 
wynosi 529.881 zł. ` 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
głos zabrał prokurator, domagając się 
ukarania oskarżonego, po czym dłuż- 
szą . mowę obrończą wygłosił adw. 
Michnik. Obrońca podkreślając niena- 
ganne życie Mokrzyckiego, jego za- 
sługi i najwyższe odznaczenia woj- 
skowe udowadniał sądowi, że oskar- 
Żony dobrowolnie zwrócił związkowi 


Inwalidów Wojennych RP na | 


przeszło 300 tys. zł i zwróciłby resztę, 
wyzbywając ze wszystkiego, gdyby 
nie aresztowanie podejrzanego. Fakt 
en ma ogromne znaczenie, bo mówi 
bitnie o cechach i charakterze os- 
karżonego, który stale miał na myśli 
dobro związku a nigdy własną ko- 
rzyść i wolał ponieść największe ofia- 
ry, byle by tylko związek nie poniósł 
żadnych strat. W dalszym ciągu swo- 
jej mowy obrońca podkreślając, że 
Mokrzycki nie działał w tej sprawie 
jako urzędnik i że sprawa niniejsza 
powinna należeć do kompetencji sądu 
cywilnego, prosił o wydanie wyroku 
zgodnego z ustawą po  rozważeniu 
wszystkich okoliczności sprawy. 

Jako ostatni .zabrał głos Mokrzycki. 
Podkreślił on krótko swój udział w 
walkach frontowych w latach 1918- 
i 1939 oraz w powstaniu warszawskim. 
Swoje ostatnie słowa oskarżony za- 
kończył meldunkjem złożonym sądo- 
wi, w którym powiedział, że tak samo 


W związku z zamieszczonym przez nas reportażem z półkolonii Państwo- 


Wśród słońca i zieleni... 


á 


wej Fabryki Meblt Artystycznych przy ul. Pestalozziego 4 — reprodukuje- 


my dzi$ zdjęcie grupy chłopców przed własnoręcznie 


sem. Szałas ten Stanowi przedmiot 


prawo wstępu. Chłopcy wyrażnie podkreślili, 


zbudowanym szała- 
specjalnej dumy i nie-,każdy ma tu 
że... dziennikarze stanowią 


wyjątek! 


Jak się bawić, to się bawić 


BYDGOSZCZ (re). W dniu 5 majaj; w elazną sztabę; sprężynę t- nóż w 


bież. roku w Jarużynie pow. szubiń- 
skiego, odbywała się zabawa tanecz- 
na, w czasie której doszło do kłótni 
pomiędzy M. Skowronem i Edmun- 
dem Pipkowskim. Skowron miano- 
wicie zwrócił uwagę Pipkowskiemu, 
że w czasie tańca nie wypada palić 
papierosa. W wyniku ostrej wymia- 
ny zdań, Pipkowski chwycił za 
krzesło, chcąc nim uderzyć Skowro- 
na, na co ten ostatni zareagował spo- 
liczkowaniem gotowego na wszystko 
współuczestnika zabawy. Mimo tego 
incydentu zabawa trwała dalej, 
a epilog jej rozegrał się w późnych 
godzinach wieczornych. W chwili, 
gdy Skowron wracał do domu, pod- 
szedł do niego Pipkowski z swoim 
ojcem Franciszkiem i zanim Skowron 
zdążył wyjaśnić tło zajścia wzgl. 
zbiec do domu, Pipkowscy, uzbrojeni 


kształcie bagnetu, poczęli go w nie- 
ludzki sposób bić. Po uderzeniu no- 
żem w skroń Skowron zalany krwią 
padł na ziemię i stracił przytomność, 
co prawdopodobnie uchroniło go 
od niechybnej śmieąci. 

Po odbyciu kuracjł pokrzywdzony 
wniósł skargę do sądu, który po roz- 
patrzeniu wszystkich okoliczności 
sprawy, skazał Pipkowskiego Ed- 
munda i ojca jego Franciszka na 


„karę więzienia po 7 miesięcy. 


Oskarżeni odwołali się do SO w 
Bydgoszczy, który jednak nie znalazł 
żadnych okoliczności łagodzących 
i wyrok pierwszej instancji w całej 
rozciągłości zatwierdził.  Siedmio- 
miesięczny pobyt w więzieniu będzie 
nie tylko nauczką dla krewkich Pip- 
kowskich, ale teź i groźnym ostrze- 
żeniem dla innych awanturników. 


Epilog sprzeczki o kury 


BYDGOSZCZ (re). Rolniczki pow. 
bydgoskiego Fronczak Aniela i Mo- 
nika Krauze, mieszkały w sąsiedz- 
twie, oddalone od siebie jedynie ni- 
skim żywopłotem. Początkowe, har- 
monijne współżycie, zakłóciły kury, 
które nie zdając sobie sprawy ze 
swego lekkomyślnego czynu, znosi- 
ły jaja nie we własnych kurnikach, 
a na terenie sasiedniej zagrody. Da- 
ło to powód do niejasnych podej- 
rzen, a następnie do jawnych oskar- 


pień o przywłaszczenie i kradzież 
ajr'.: 
Pani Krauze, zmartwiona nie- 


słusznym oskareniem, wzięła na od- 
wagę i udała się pewnego dnia do 
p. Fronczak, aby wyjaśnić naresz- 
cie niesłuszne plotki, podrywające 
jej opinię w całej wsi. Od słowa 
do słowa i nerwowe niewiasty tak 
się pokłóciły, że zaczęły sobie wy- 
pominać o szabrowanych meblach 
poniemieckich itp, aż wreszcie bar- 


Szkolnictwo 


dziej nerwowa Aniela niedwuznacz- 
nie zarzuciła p. Monice pewną kra- 
dzież. Cały incydent skończył by się 
na sąsiedzkich, codziennych „prze- 
komarzaniach*, gdyby nie oświad- 
czenie p. Krauze, która oznajmiła z 
godnością, że podobnej hańby nie 
puści płazem i że sprawę skieruje 
do sądu. Rzecz prosta, że takie za- 
kończenie rozmowy nie podobało 
się p. Anieli, która poleciła sąsiad- 
ce niezwłocznie opuścić jej mieszka- 
nie. Gdy p. Monika nie dość śpie- 
sznie wykonała rozkaz gospodyni, 
ta chwyciła garnek z wodą, oblała 
sąsiadkę od stóp do głowy i na za- 
kończenie dyskusji uderzyła prze- 
ciwniczkę parę razy po głowie, roz- 
cinając jej przy tym brew. 

Epilog sprzeczki o jaja zakończył 
się w Sądzie Grodzkim, który skazał 
oskarżoną Anielę na miesiąc bez- 
względnego aresztu. 


gospodarcze 


w okręcu szkolnym pomorskim 


Toruń (kz) Kuratorium OSP w Toru- 
niu wydaio informator dla absolwen- 
tów szkół powszechnych i gimnazjów, 
uwzględniając m. inn. szkolnictwo go- 
spodafcze. Upowszechniając dlą korzy- 
ści wszystkich zaintercsowanych niniej- 
szy komunikat, podajemy wykaz szkół 
gospodarczych OSP. Są to: Państw: Li- 
ceum Gosp. w Toruniu — ul. Kościu- 
szki 4 (z internatem): Państw. Gimn. 
Gospod. w Toruniu- (z internatem): 
Publ. Średnia Szkoła Zaw. Gosp. nr 5 
w Bydgoszczy — ul. Konarskięgo 5 (bez 
internatu) i Publ. Średnia Szk. Zaw. 
Gosp. nr 2 w Grudziądzu =e ul. Curie- 


Skłodowskiej (bez internatu). Ponadto 
w redniej Szkole Zaw. w Koronowie 
(ul. Sobieskiego) istnieje klasa gospo- 
darcza obejmująca program szkoły przy- 
sposobienia w gospodarstwie rodzinnym. 
Szkoły przysposobienia w gospodar- 
stwie rodzinnym pierwszego stopnia 
mieszczą się: w Bydgoszczy ul. Konar- 
skiego 5, w Grudziądzu ul. Curie-Skło- 
dowskiej 19, w Toruniu ul. Jęczmienna 
10, w Więcborku ul. Piłsudskiego 20 
(posiada internat), w Inowrocławiu ul. 
Sienkiewicza 15, w Świeciu ul. Dworco- 
wa 41 (z internatem), we Włocławku SS. 
Urszulanek — pl. Kopernika 2 (posia- 
da internat), 


< 


Interesujące spotkanie 
piłkarskie 


Miłośnikom sportu przypominamy o 
dzisiejszym ‘meczu piłkarskim, który 
odbędzie się na stadionie miejskim 
© godz. 19. W towarzyskim spotkaniu 
zmierzą swoje siły MO i UB z WKS 
„Lotnik”, 

Zawody te ze względu na dobry po- 
ziom „Partyzanta* i ambicję sporto- 
wą drużyny „Lotnik', zainteresują nie- 
| wątpliwie sportową Bydgoszcz. 


aita., 


|kańcami tej posesji 


Įšledcze MO, 


=TFERTWĘWY (77 


jak we wrześniu 1939 r., gdy jako ofi- 
cer w imię honoru nie opuścił swoich 
ż”łnierzy i mając do dyspozycji dwa 
samochody z benzyną wolał je spalić 
niż uciec do Rumunii, tak też dzisiaj, 
zgodnie z honorem Polaka szczerze 
oświadcza, że nie miałby sumienia 
kraść i że nie okradał inwalidów, 
swoich byłych kolegów z frontu. 


Po krótkiej naradzie sąd ogłosił po- 
stanowienie oznajmiając że wyrok w 
tej sprawie zapadnie w sobotę 19 bm. 
o g. 12. Na rozprawie był obecny pre- 
zes Zarz. Okręg. Zw. In. Wojennych 
p. St. Motylewski. i 


Ważne 
dla zakładów pracy 


(a) OKZZ przypomina, iż zakłady 
pracy; które dotychczas nie nadesła- 
ty indywidualnych pokwitowań pra- 
cowników, pobierających tekstylne 
artykuły dziecięce i lI-szo majowe, 
zobowiązane są do nadesłania tych- 
że pokwitowań w nieprzekraczalnym 
terminie do 20 bm. pod adresem 
OKZZ .(ul. Toruńska 30). 


Odbiorcy, którzy powyższego nie 
wykonają pociągnięci zostaną do od- 
powiedzialności karnej, a zakłady 
pracy pozbawione będą wszelkich 
dalszych przydziałów, 


Z zemsty zrzucił kobietę 
z drabiny 


Bydgoszcz (es). Przy ul. Ugory 31 
doszło w ub. wtorek pomiędzy miesz- 
Józefem Groc- 
kim a Marią Szajerową do ostrej wy- 
miany słów, która z kolei spowodo- 
wała zastosowanie bardzo brutalnych 
argumentów, 


Oto w pewnej chwili podniecony 
sprzeczką Grocki, zepchnął Szarejo- 
wą z drabiny. Skutkiem upadku z wy 
sokości około 2 m. kobieta doznała 
ogólnych obrażeń cielesnych. Szaje- 
rowa przewieziona do szpitala miej- 
skiego, oddana została pod opiekę le- 
karską. 


Okradła chlebodawczynię 
` i zbiegła 


BYDGOSZCZ (es). P. Antonina Jur- 
kowska, zam. w Bydgoszczy przy ul. 
św. Trójcy, zgłosiła władzom mili- 
cyjńym wypadek ' okradzenia jej 
przez własną służącą. 


Nieuczciwa dziewczyna zabrawszy 
ze sobą serwis srebrny i dwie su- 
kienki zbiegła w niewiadomym kie- 
runku. Sprawą zajęły się władze 


Przyjemna kolacja 
4 jej przykre następstwa 


BYDGOSZCZ (re). W- lutym br 
kupiec bydgoski p. E. S., przecho- 
dząc w stanie lekko poacnmieionym 
przez Al. I Maja, zawarł znajomość 
z Motylewską Kazimierą, która za- 
proponowała podocnhoconemu, starsze 
mu panu, wspólną kolację w pobli- 
skiej „Kresowiance*. Mita propozy- 
cja i możność spędzenia paru godzin 
w towarzystwie wytwornej „damy*, 
zachęciła pana S., to też nic dziwne. 
go, że już po krótkiej chwili zajęi 
oni stolik w restauracji, gdzie wypili 
karafkę wódki. Kolacja taka nie wy- 
starczyła Motylewskiej, to też zapro- 
ponowała ona, aby pan S. zaopatrzył 
się w pół litra wódki i zakąskę, któ- 
rą mieli skonsumować „na kawaler- 
ce*. Pan S, przystał na to z ochotą 
i udał się z wesołą panną do swego 
kawalerskiego, przy ul. 1 Maja, ;dzie 
prawie do 1-szej w nocy trwał dal. 
szą ciąg „zabawy“, W kilka chwil 
później, gdy kupiec usnął przy sto- 
le Motylewska obudziła właścicielkę 
mieszkanie i kategorycznie domagara 
się otwarcia drzwi frontowych. Proś- 
bie jej stało się zadość i w mięszka- 
niu zapanował upragniony 
który zamienił się rano w głośne o- 
krzyki p. S., któremu w niewyjaśnio- 
nych okolicznościach zginął cenny, 
ręczny zegarek męski i  futrzana 


czapka. 
+ Ar 20 480 eta 


(re) Złodzieje kradną wszystko. W 
ub. dniach nieznany sprawca skradł 
na szkodę p. St. Kucal, zam. w Bydgo- 
szczy przy ul. Kościuszki 38 m. 17, 
złote kolczyki, Straty poniesione 
przez pokrzydzóną wynoszą około 4 
tys. zł. 


 PRAMCZFOEZTA2YRET.ZYTY D WRZY OOE WEI OA ZARAOAKZPACZNARĘGA, 


Zaznaczyć należy, że absolwentki szkół 
przysposobienia w gosp. rodzinnym I 
stopnia mogą w razie potizeky znaleźć 
zatrudnienie w jadłodajniech. pensjona- 
tach, domach wypoczynkowych itp. w 
charakterze sił pomocniczych. 


O szkołach zawodowych z innego m- 
RZ będziemy informowali w dalszym 


spokój,. 


Motylewska czując się-niepewnie 
na gruncie bydgoskim, wyjechała do 
Poznania i zamieszkiwała tam u pe- 
wnej dozorczyni. W niedługim cza- 
sie MO skonstatowała, że Motylew- 
ska prowadzi lekki tryb życia, taki 
sam zresztą, -jaki prowadziła przed 
wojną, co wynikało z zachowanych 
kartotek. Poza tym ujawniło się, że 
„córa Koryntu“ pochwaliła się przed 
pewną znajomą, iż sprzedała zega- 
rek nabyty w Bydgoszczy, na któ- 
rym zarobiła 2 tys .zł. Dane te łącz 
nie z meldunkiem milicji bydgoskiej 
i poszukiwaniami podejrzanej Moty- 
lewskiej wystarczyły do zatrzymania 
i osadzenia jej na ławie oskarżo- 
nych. 


Motylewska nie przyznała się do 
winy. Przewód sądowy wykazał, że 
w dniu popełnienia przestępstwa” w 
mieszkaniu p. S. nikogo obcego "nie 
było, a zachowanie się oskarżonej 
po kradzieży w szczególności jej u- 
cieczka do Poznania i sprzedaż ze- 
garka potwierdziły zarzuty aktu o- 
skarżenia. 6 ; 


W. wyniku rozprawy Motylewska 
została skazana przez Sąd Grodzki 
na rok więzienia, a SO w Bydgosz- 
czy, jako instancja odwoławcza wy- 
rok sądu pierwszej instancji za- 
twierdziła, 5 


z a 
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TEATR POLSKI (AL 1 Maja) Czwartek, 
piątek i sobota godz. 20: „Poskromienie 
złośnicy". 


DYŻURY APTEK: od dnia 12 do 19 bm.; 
Piastowska, ul. Śniadeckich 51 tek 22-42, 
Przy Placu Teatralnym, ul. Marsz. Focha 
10, tel. 19-62. $ 

BIBLIOTEKI: Miejska: wypożyczalnia 
pism otw. codz. od godz. 10 — 12,45 i od 
15 — 17 45 (z wyj środy i soboty po poł.) 
pracownia naukowa: o godz. 9 — 12.45 į j 
od 15 — 17,45 (z wyj. soboty po poł). 
Ludowa: otw. codz. od godz 11 — 12,45 
(z wyj. środy i soboty po boł.). Zarz. Woj. 
TUR (Al 1 Maja 14) otw codz, z wyj. niee 
dzieli i świąt od godz. 16 — 19 

TELEFONY: Komenda Miasta MO 23-47, 
Pogotowie Ratunokowe 10-00, Straż Pożar- 
na 29-70. Międzymiastowy 00. 

* Zebranie mies. Bydg. Klubu Sportu 
Wędkarskiego odbędzie się 17 bm. ð 7. 
19 w sali Resursy Kup. (Jagiellońska 11). 
Zaprasza się członków i sympatyków. Na 
porządku dziennym aktualny referat. 


s 


* Zarząd Zw. Inw. Woj. R. P. Koo- 
Bydg. zawiadamia, że 18 bm. o g. 18.00 od- 
będzie się plenarne zebranie członków in- 
walidów i- wdów, w sali Resursy Kup. 
(Jagiellońska 11). t 
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POLSKIEJ 
POLGŁOŚNIA POM OPS) 
l? 4 | D) | OWO 


Piatek, dnia 18 lipca 1947 r, 

6.00 Progr. og.-polski. 6.50 Progr. na 
dzień bież. 6.57 Progr. og.-polski. 8.30 Mu- 
| zyka poranna. 8.55 Wiad. miejsc. i ogł. 
11.57 Progr. oqg.-polski. 13.00 Z mikrofoe 
nem po kraju „Toruń miasto uniweisy« . 
„,teck'e' — opr. Cz. Nowicki, 13.10 Progr. 
| og.-polski. 14.00 Wiad. z Pomorza. 14.10 
„Przy postnym obiedzie" — muz. rozrywk. 
15.00 Progr. og.-polski. 18.00 Przegl. prasy 
pom. 18.10 Konc. życzeń. 18.58 Program 
og.-polski. 


Z-APROWIZACJI 


Wydz. Apr. i H. m. Byd. podaje do 
wiad., że punkty rodziel. wydawać będą 
do 25 bm. na karty zaopatrz. z lipca 47 r, 

| następ. artykuły: dla I kat. prac., na xup, . 
| 30 po 1 kg margaryny, dla kat. I prac. na 
kup. 28-po 2.kg-.śledzi. Dla kat. II prac. 
na kup. 30. po. 0,75 kg margaryny. Dią 
kat. II prac. na kup. 28 po 1,5 kg śledzi 
Dla kat. III prac. na kup. 28 po 0,75 zg 
śledzi. Dla kat. IR na kup. 30 po 0,5 kę 
margaryny. Dla kat. IR na kup. 28 po 
1 kg śledzi. Dla II rodz. na kup. 28 pa 
0.5 kg Śledzi. Dla dod. „C“ kup 10 pe 


I| 0,25 kg margaryny. Dla dod. „C” kup 9 


0.5 kg śledzi. Dla kat. „M“ na kup. 15 
po 0,25 kg margaryny. Dla dod. „D3“ 
„D7* 1 „DI2” z czerwca na kup. 15 po 
0,25 kg konserw mięsnych wzgl. po 0,5 kg 
śledzi. Rozliczenie z rozdziału powyższych 
| artykułów nastąpić winno do dnia 29 bm. 
| Zamiast śledzi wydane być mogą konser- 
wy mięsne wzgl. konserwy rybne w stos, 
1:2 lub konserwy mięsno-jarz. w stos. 
1:1. Zamiast margaryny mogą być wyda: 
ne: słonina „boczek konserwowy, wzgl. 
tłaszcz kokosowy. Cena 1 kg margaryny 
wynosi 50,— zł, cena 1 kg śledzi 16,— zt. 


* 


Ceny maksymalne na art. spoż. pierw 
| szej potrzeby obowiąz. na terenie m. Byd- 
pona od 15 bm. zatw.,przez woj. «ó* 


| misję cennikową: 


mąka żytnia 90% 36,— 4! — 
mąka pszenna 80% 65,— 75,— 
kasza jęczmienna 60,— 66,-— 
chleb żytni — 35.—. 
į chleb pszenny — 69.— 
j bułka 50 g — 4— 
kati woł I gat. 192,— — 
mięso woł. II gat. 162, — — 
| mięso woł. piecz. — 220,— 
j mięso woł. rosoł. — 202, — 
j polędwica — 290.— 
| kości * — 23, — 
mięso wieprzowe 178,— 208.— 
słonina 205,— 235— 
smalec 256,— 294, — 
masło mleczarskie 410,— 450.-- 
| masło osełkowe — 345, — 
| mleko — 25-— 
jajka 11—  12— 


3-cia olimpiada sportowa lotnicza 


(in) W dniach od 20 do 24 bm.na 
stadionie miejskim w Bydgoszczy, 
odbędzie się 3-cia Olimpiada Spor. 
towa Lotnicza o mistrzostwo lotnic- 
twa polskiego. Protektorat na tą o- 
limpiadą objął Marszałek Polski Mi- 
chał Żymierski i dowódca lotnictwa 
gen. brygady Romeyko. 


W zawodach weźmie udział 12 
najlepszych drużyn sportowych, m. 
n. ryj Oficerskiej Szkoły Lotni- 
czej i Szkoły Technicznej, których 
eprezentanci zajęli szereg pierw- 
zych miejsc na ostatnich zawodach 
6 mistrzostwo szkół wojskowvch w 
Moruniw tu 


Program olimpiady przewiduje 
wszystkie konkurencje lekkoatle- 
tyyczne, gry sportowe, boks, walkę 
na bagnety i szabłe, wojskowy trój- 
bój lekkoatletyczny itp. Zawody 
pływackie i skoki do wody odbędą 
się na basenie, w koszarach lotni- 
czych (ul. Szubińska). 

Głównym sędzią zawodów jest płk. 
Kadazanowicz, Całość zawodów pro- 
wadzi ppłk. Gienin i mjr. J. Kubik, 
przy współdziale kolegium sędziow= 
skiego' pomorskich związków okręu 
gowych. 

Szczegółowy program zawodów 
podamy: w następnym numerze nfe 
szego pisma, ; 


PPR ARY: TTE: 
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Człowiek jest spokojny, ale Boże 
nie daj ,o wiele Czurczil albo też a- 
merykaniec Marszal do Polski przyje- 
dzie i kurs ze mną po mieście zechce 
zrobić, prawdę im całą wygarnę, choć- 
by mnie do mamra zamknąć mieli. 
Faktycznie, co jest panowie? 

W gazetach etojało, że podobnież te 
panowie na „gwałt hitleroszczaków 
chcą odbudować i cholernie jem po- 
magają w każdym jednym wypadku, 
A na mój rozum to z tego granda tyl- 
ko wyjść może, bo szkopy naród chy- 
try, któren dużo o demokracji gada, 
a w groncie rzeczy tylko odegrać się 
chce za ostatnie manto. 

Nam. Polakom nie trzeba bajer za- 
łewać i mówić co w trawie piszczy. 
Byłem onegdaj na pięknej akademii 
i co się okazało? W dawniejszych cza- 
sach Niemcy takie same chytre byli. 
Jak im się wojaczki zachciało, ` laz- 
ne zbroje z krzyżami nałożyli i 
żeby Anglików do wiatru wystawić, 
trajlowali przez radio, że niby Polskę 
trzeba ochrzcić, bo to są poganie. 
Król polski Jagiełło zaraz że telegram 
do Rusków, Ukraińców, Czechów, al- 
bo też Litwinów wysłał, żeby nam po- 
mogli, bő to wspólny interes słowiań- 
ski. Ma się zrozumieć, zebrała się ku- 
pa narodu pod tem Gronwaldem i 
szkopy od razu do draki. A król z 
wojskiem przed tym msze polowe od- 
prawił, Rote sobie zaśpiewali i wów- 
czas dawaj tym krzyżakom okrutne 
smary dawać. Samego ich mistrza do 
Abrahama na piwo posłali, a resztę 
wont przepędzili. Minęło trochę cza- 


6.00 Sygn. czasu. 6.15 Dzienn. poranny. 6.30 


7.00 Muz. 
dla nauczycieli. 


popul. 7.35 


iz. ran. 
o WE 12.06 Wi 


8.15 Wykł. 


12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Recital fortep. W. Za- 


rzeckiej Ornatowskiej, 15.00 Muz, ta 


Słuch. dla dzieci p.t. „Bajka o cesarzu, któr 
nigdy nie widział słońca“. 16.00 Dzien. popo. 
Karolkiewicza. 


16.20 Arie i pieśni w wyk. J. 


16.35 Aud. dla chorych. 16.55 Pogad. sport. 17.00 M mian oraz wszelkie ne ogrzewanie  poszu- i 

Konc. dla przewodn. świata pracy. 17.45 Aud. barwniki stale kupuje kuje Fabryka Obuwia TON EVEA feni 
-~ dla młodzieży „Świat w kolorach". 18.00 Muz. | Lustrolak“ Bydgoszcz | KUPIEC markowiec. | „Leo”* Bydgoszcz, Cho- METRA A 
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W BYDGOSZCZY: 
‘uL Jagieltońska 2 (Pod Arkadami) 
Za niedoręczenie pisma spowodowane 


PIECE elektryczne' do 


w. Berenta. 22.10 Wład. 


— Telefon 3-2 
p epaian . Rękopisów nie zamówionych 
zwraca. ża Elż ogtospeioWy Red. nie 


su i Hitler apiać nową wojnę usku- 
tecznił, że to niby kólonii nie mają 
i że im ziemi za mało było. No i co? 


Znowił niemiaszki manto dostali i Ber- 


lin im zabrali. Ale, że narodu słowiań- 
skiego przy tym. miliony poginęli, że 
Europę zniszczyli i miasta spalili, to 
co to Amerykę obchodzi? Nas odbu- 
dujcie panowie przede wszystkim, a 
nie fabryki niemieckie. Jak szkopy 
pokutę odprawią, zobaczem wówczas 
co i jak, bo teraz jeszcze za wcześnie. 

Podobnież ostatnio jednego amery- 
kańca, niejakiego Eugeniusza Kam- 
mermanna, któren zwiedzał obóz jeń- 
ców ss-manów ciż jego tak pobili, że 
na kuracje do szpitala musiał poje- 
chać. Oto jest nauczka i podziękowa- 
nie gestapowców za paczki URNA. 
Tak wygląda niemiecka skrucha i ich- 
na demokracjal 

Felu8 Lipa, 


Zagadnienie na czasie 
(Dokończenie ze str. 8-ciej) 


nie powołanym do leczenia następstw 
pourazowych inwalidów wojny i pra- 
cy, uderza właśnie brak tej kategorii 
chorych, gdy tymczasem po wielkich 
i małych miastach Polski nieszczęśli- 
wcy ci tułają się bez celu i bez moż- 
ności odzyskania zdrowia. 


Powszechnie uderzył dziennikarzy 
jeszcze jeden moment poruszany nie- 
mal przez wszystkie czynniki kierow- 
nicze uzdrowisk i stacyj klimatycz- 
nych. Otóż według niewątpliwie słu- 
sznego ich zdania, instytucje organi- 
zujące wczasy (świadomie lub nie- 
świadomie) grupują urlopy swych pra- 
cowników w miesiącach letnich, gdy 
tymczasem szereg stacyj klimatycz- 
nych czynny jest przez cały rok, dy- 
sponując wspaniałymi warunkami kli- 
matycznymi, turystycznymi i sporto- 
wymi właśnie w miesiącach zimowych. 
Konsekwencją takiego stanu rzeczy 
jest fakt, że zimowiska dolnośląskie 


dlice, Malczewskiego 
525 


Muzyka. 
ad. popoł. 


necz. 15.20 


KALAFONIĘ biel kry- 


litopon. pokost 


jąca 


KUPIMY większą 
tość maszyn do liczenia 


e koalicje 
odpowiada. 


95. 8 
| | ~ Różne _| 


wszystkich drogeriach, (3140 


(a częściowo i zdrojowiska) świecą 
w miesiącach zimowych zupełną nie- 
mal pustką. à 

W interesie chorych i wymagają- 
cych odpoczynku, w intęresie niedo- 
statecznie opłacanego i odżywianego 
świata pracy, — w pierwszym  rzę- 
dzie, w interesie rozwoju uzdrowisk 
dolnośląskich, stanowiących niy 
wprost perłę Ziem Odzyskanych — 
rugim rzędzie — leży zmiana polity- 
ki leczniczej i wczasowej stosowanej 
przez powołane do spełnienia tych 
zadań instytucje i ubezpieczalnie w 
kierunku, jakiego wymaga , dobro 
EWY, o którą tak dużo już stoczo- 
no wplen stęż, sni 

(ski) 


** W DNIACH od 22 — 25 lipca 
odbędzie się w Oxfordzie między- 
narodowy kongres fizjologii, w któ- 
rym weźmie udział również dele- 
gacja polska. 


Dnia. 14 bm. o: godz. 9,10 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach mój 


kochany wspólnik ś. p. 


JAN ROBAK 


11214) 


cin, Al. Piastów 76 pod 
wać: Ostróda, Wyspiań- ' 253, 
skiego 16. Baranowski. gó jak szy 
PIEGI usuwa krem (ps 
„caAPRi" Do nabycia we | PALACZA kotłowego ||| UNIEWAŻNIENIA || 
specjalisty na central- * 


Rz" morskim 


PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
BLA POSZCZEGOLNYCH ŻIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 

WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. POCHA 20 — TEL. 33-41 i 33-48 


Gzoieaki t tlok: Drekncnie Polska Podldzielni Wydawniczej „ZRYW w Rrdgoszozy, wi. Maraz 


nik. terra z odpi- 
wiadectw kiero- 


wy wiecznych piór za- 


„ZRYW* 


** FLOTA brytyjska w czasie 
ćwiczeń letnich odwiedzić ma rów- 


nież porty greckie. 
s 


nia o uzyskanie pożyczki w wysoko” 
ści 1 miliarda dolarów. 


. 


Dnia 14 b. m. o godz. 9.10 rozstał się z tym Światem po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz zacny szef Ś. p. 


JAN ROBAK 


w 50-tym oku życia. ' 
Jego niestrudzona 
\ Cześć Jego pamięci 


p" będzie dla nas wzorem na zawsze. 


Personel firmy 


J. Robak i A. Wawrzyńczak 
Hurtownia Papieru i Tektury 


11215. 


przeżywszy lat 50 


Bydgoszcz, Lworcowa 84 


; W zmarłym straciłem serdecznego i wzorowego przyjaciela, który w poważnej 
mierze. przyczynił się do rozwoju naszej firmy 
„ Cześć Jego pamięci! 


Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu dnia 17 bm. o godz. 11-tej z kostnicy cmentarza Jeżyckiefgo. 


Andrzej Wawrzyńczak 
wspólnik firmy 
J. Robak i A. Wawrzyfńiczak 


Hurtownia Papieru | Tektury 
Bydgoszcz, Dworcowa 84 


Biuro Ogto- 


szeń „Tamara** Szcze- 


Urzędowe przetatg. 


OGŁOSZENIA: Drobne pọ 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 zł za słowo. Minimalna opł. za 10 stów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłosz. milimetr.: w tekście 50 zł za 1 mm. Za tekstem 20 st 
1 20 zł. Nekrologi 
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50°/. drożej. Za termi- 
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie 


od 20 —50 zł. Tabela- 


odpowiada. 


E-035312 


** RZĄD chiński czyni staras ` 


« 


